szczęśliwemi ofiarami zamachu i 


Nr. 257 — Rok VI. 


Kraków, 18 pźiździernika. 
(s) Padło dwadzieścia kilka istnień ludzkich, dla 
których nie miały żadnego względne ręce zakon- 

spirowanych zamachowiczów! 7 1 
Wszystko, co czuje po polsku, sk upia się i je- 
dnoczy dziś w.żałohnym bólu i wspó tezuciu z nie- 
mieszkańcami 
Warszawy, w których przedewszys:kiem godziła 


intencja zirodniarzy. 


Według doniesienia Rządu, tylkę' jakiś szczę- 


| Eliwy traf sprawił, że wybuch nie objjął wszystkich 
' składów amunicyjnych i że przy tej sposobności 


nie ulęgłyv zniszczeniu całe dzielnie: stolicy Pań 


| stwa. Kto może wyobrazić sobie,.jak straszne mo- 
, gly być następstwa tego nieludzkiego szaleństwa? 


A jednak wrogowie polskości obm yśleli ten za- 
mach na zimmo, z całą szelmowską. premedytacją, 
na jaką ich stać było. 

Warszawa została przez nich wybrana na ofia- 
rę, nie tylko dlatego, że jest stolicą Państwa, ale 
także dlatego, że Warszawa kroczy w pierwszym 
rzędzie w „walce o polskość Państwyi, że Warsza- 
wą ze wsjystkich stolic Poiski okaziafa dotąd naj- 
| więcej śwładomości swych zadań i :kajwięcej po- 
cziełaodpowiedzialności dziejowej. 

Zbrednlarzom zależało. więc na tdm, aby wla- 
śnie tą twierdzą nowoczesnej polskości wstrząsnąć, 
aby ją złamać i: zniszczyć. y 

Plan się nie udał, bo Bóg czuwa nad Polską! 

Ale nięprzyjaciel został, On wśród nas mieszka, 
chodzi 1 żyje. ; 47 

Kiedy wieczór zapadnie, kiedy wszyscy po pra- 
cy udają się na spoczynek; on wychodzi jak szczur 
ze swegp kanału, obmyśla spiski, zamachy, mor- 
derstwa i każde polskie życie, co padnie jego ofia- 
rą. liczy jako zysk i ręce zaciera z radości. 

Te ręce, zbroczone dziś polską krwią niewin- 
nych, są to te sąme, które, jak odęzwa Rządu 
wskuzije, piszą oszęzerstwa na nasz (kraj za gra- 
nicą, grzebią polską markę, gdzie tylko mogą, pod- 
kładają bomby w. Krakowie, Katowicach i War- 
szewie. : 

Społeczeństwó ;polskie zbyt długo patrzyło na 
tę nikczemną robotę. bezradnie, potrząsając głową 
z utyskiwaniem, pełnem niedołęstwa. 

Dziś, po zamachu na Warszawę — ta ospałość, 
| ta bierność, to ciągłe wyczekiwanie jakiegoś cu- 
du. — musi ustać! 

Sioimy w obliczu wroga, który nie oszczędza 
nikogo, ani starców, ani kobiet, ani dzięci. Wróg 
ten rozporządza wszystkimi środkami materjal- 


nymi, potrzebnymi do bezwzględnego niszczenia 


nas i w środkach nie przebiera. Gdzie nie może 
jarmarczną demagogją przy pomocy słowa mówio- 
nego, czy dziennika i bruszury, tam stgra się nas 
osłaj/ić przewagą pieniądza, gdzie pieniądz nie wy- 
o tarczy, to kulą, dynamitem, czem może, Wobec 
* iego wroga. nie możemy naszego frontu we- 
wnętrznego bronić samemi słowami. Tu już dziś 
Hong nie nie znaczą. 44 
3 Ozgyiów: potrzeba! ' 
„ Tycih czynów domagamy się najpierw»od nasze- 
f ead 7-870 Pi 
_Qdaązwa Rządu, wydana po zamachu na War- 
PAWR a przyjęta z piekielnem wyciem lewico- 
ych organów, głównie prasy krakowskiej, zapo- 
Wiądą. że Rząd rozumie grozę położenia. 


Opodatkowanie spadków. 


Pa Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
ja wiczorajszem posiedzeniu komisji skarbowej u- 
èp 


34 
13H 


Walon dalsze punkta projektu ustawy o podatku 
adkowym i od darowizn. 
Ustawa będzie stosowana od 1 stycznia 1916 


J cz, 


BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Prenumerata wynosi w Krakowie 'miesięcznie Mk. 90.000. z odnoszeniem do domu Mk. 100.000. Zamiejscowa Mk. 100.000. Zagranicą Mk. 180.000 
Kraków, Piątek 19 października 1923 r. 


Po zamachu na stolice Państwa. 
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Warszawa. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji pra- 
wniczej omawiano projekt ustawy o ochronie lokato- 
rów. Ustalono, że przyczyną ważną do wypowiedze- 
nia mieszkania może być zaleganie 2 miesięcy z eyt 
szem, awanturniczość, podnajmywanie po wygóro- 
wanych cenach lub odstąnienie mieszkania bez woli 
gospodarza. 


TTET KE TZT NZ "ETERNIA 


Zbredniczy strajk polityczny 
pragnie wywolaf Ceniralny Komite? Zw. Zawodowych, 


4 Warszawa, 1% października. 
Centralny Komitet Związków Zawodowych uchwalił dnia 16 b. m. przystąpić do strajku 
generalnego, nie oznaczając jednak jeszcze terminu jego. Uchwała ta jest motywowana 
poparciem opozycji w walce z Rządem obecnym. 


Kurs pieniężny, a kurs polityczny. 


Kraków 17 pażdziernika, 

(B. T.) Ostatnie skoki dolara, względnie dewalua- 
cyjnego staczania się polskiej marki na giełdach, da- 
ły tym wszystkim opozycyjnym parijom i ugrupowa- 
niom, które w bezrozumnej, krzykliwej, oszczerczej 
i kłamliwej propagandzie zwalczają obecną polską 
większość sejmową, wygodny pretekst do publicznego 
obwiniania opartego o tę większość Rządu. 4 

On jest przyczyną według tego hałasu, jego to nie- 
dołęstwa spowodowało ten spadek, tego obecnego rzą- 
du i tej polskiej większości. 

Cały ten hałas obliczony jest tylko na karm dla 
bezkrytycznych mas, na wywołanie nastroju ulicy 
i suteryny, na ferment od dołu. 

Gołosłowna krytyka nie jest krytyką, a to całe 
szkałowanie jest tylko gołosłowne; bez podania ja- 
kichkolwiek konkretnych przyczyn i faktów, jest tyl- 
ko pianą wściekłości, zazdrości i zawiści party jnej, 
klasowej, stanowej. niskiej i brutalnej. 

Taką dziką taktyką zmusza nas cała opozycja do 
nazywania rzeczy po imieniu, do wykazywania przy- 
czyn prawdziwych, do udowodnienia i uprzytomnie- 
nia wszystkim, że przyczyn szukać trzeba tylko po 
ich słowie. 

A gdy to czynimy, wściekłość potęguje się jeszcze, 
jak gdyby na dowód, że grot prawdy wymierzony był 
trafnie, że według starego przysłowia prawda kole 
w Oczy. 

Nie zraża to nas wcale. 

Mamy dobrą pamięć, mamy ołówek w ręku i tych, 
którzy przyczyn szukać usiłują w czasie terażniej- 
szym, musimy stale sprowadzać przed retrospektywny 
ekran dziejów naszych od wskrzeszenia Polski aż po 
dzień dzisiejszy. 

Ażeby się nie rozwlekać. powołujemy się na arty- 
kuł nasz z 25 lipca b. r. p. t. Haniebne zwałczanie 
rządu, w którym piszący te słowa podzielił dewalu- 
ację marki polskiej na dwie fazy, pierwszą — aż pe 
koniec r. 1920 i objęcie teki skarbu przez ministra 
Michalskiego, drugą — z chwilą utrącenia przez mi- 
strzą konluzji Piłsudskiego gabinetu Ponikowskie- 


nie narodowe. Zamachowicze i zbrodniarze Polski, 
wszystkich wyznań i pozycji społecznych muszą 
się dowiedzieć, że na każdy ich czyn odpowiemy 
czynem, 

Niech cała Polska podniesie się w swym bólu i 
grozie. Niech krew niewinnych ofiar spadnie na 
te podle dusze, które moralnie przygotowały grunt 
do ohydnej zbrodni. 


. . . | 
| Proworjim budżetowe uchwalone! 

Od tego Rządu domagać się musimy, aby broń (Telefonem od własnego koresp.). 

Boże, nie cofnął się przed wrzaskami wyjących i de , Warszawa. 
wrogów i zapowiedź swą — spełnił. Sejmowa komisja budżetowa na wczorajszeni posie- 

Rząd musi otrzymać od Sejmu wszystkie peł- dzeniu pod przewodnictwem pos. Zdziechowskiego u- 
nomocnictwa, potrzebne do zabezpieczenia konsty- | chwaliła w trzeciem czytaniu dodatek do prowizorjum 
tneji, ładu i porzadku. budżetowego na kwartał trzeci oraz prowizerjaum bu- 

Ale to dopiero początek. dzetowe na kwartal czwarty, 

Obywatele połscy każdego miasta, winni w tej e 42 | PA : 
chwili złożyć dówód, że są gotowi poprzeć wszyst- Nigdy wi wmówii mieskanio? 
kie. zarządzenia Rządu i że sami czuwają. s” 3 

W kazdem mieście powinno się zbudzić sumie- | (Telefonem od własnego koresp.). 
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go i ustąpienia ministra Michalskiego. 

Przyczyny fazy pierwszej są w tym artykule dosta- 
tecznie uzasadnione, skoro Naprzód następnego zaraz 
dnia zareagował na swój sposób, t. j. złośliwie ala 
z pominięciem konkretnych faktów, jednakowoż w 
polemike z Naprzodem nie wdajemy się wogóle. 

Obecnie musimy omówić przyczyny fazy drugiej. 

Jak to sobie wszyscy przypominamy, napiecie Kur- 

sowe marki polskiej w stosunku do dolara było 
3700—3900 i to trwało przez kilka miesięcy, t j. 
aż do ustąpienia ministra Michalskiego. 

NA RYNKACH ŚWIATA, ZWŁASZCZA EUROPY, 

ISTNIEJĄ W RZECZYWISTOŚCI I SĄ BRANE POD 

ROZWAGĘ DWA KURSY, KURS PIENIĄDZA 
I KURS POLITYCZNY. 

Polityczny kurs jest przyczyną, kurs pieniądza skut- 

kiem. 

Odnosi się to nawet często do państw, które mają 
silną, a choćby nawet pełnowartościową walutę, cóż 
dopiero mówić o państwach takich jak Polska w sta- 
nio obecnym. 

Kurs polityczny jest bowiem niczem więcej, jak 
tylko wyrazem opinji zagranicznego rynku o sile go- 
spodarczej i taktyce politycznej państwa iub narodu, 
którego pieniądz jest w danej chwili w ocenie. Rząd, 
jako wykładnik większości narodn przez zajmowanie 
stanowiska w rozwoju wypadków międzynarodowych 
decyduje niejako o tym kursie. 

Im słabsze gospodarczo jest to państwo, im niespo- 
kojniejsza jego polityka wewnętrzna i zewnętrzna, im 
mniej rozwagi i umysłowej równowagi wykazuje je- 
go kierownictwo, rząd, głowa, tem większej derucie 
uiega jego pieniądz. 

To też, gdy bez najmniejszej przyczyny i potrzeby, 
chimera czy zła wola Piłsudzkiego obala gabinet. któ» 
rego kurs polityczny był zagranicą dodatnio ocenia- 
ny i dzięki temu ustalił się — kurs marki pol. na kil- 
ka miesięcy, były więc widoki, że w Polsce idzie sie 
ku trzeźwej polityce i gospodarce, marka polska z tą 
samą chwilą i z zawrotną szybkością zaczęła spadać. 

Skirmunt, jako minister spraw zewnętrznych za- 


czął zdobywać dla Polski i dla siebie zaufanie, Michal- 
ski jako minister skarbu zaczął realną politykę finan- 
sową wewnątrz państwa, wyniki tych usiłowań jedne- 
go i drugiego były wewnątrz i na zewnątrz dodatnie. 


I NARAZ WIDZI ŚWIAT RZECZ NIESŁYCHANĄ, 
NIEPOCZYTALNĄ ! 


P. Piłsudski za podszeptem tych swoich zwolenni- 
ków, którzy do życia potrzebują mętnej wody, obala 
w brutalny sposób ten gabinęt i narzuca państwu o- 
peretkowy gabinet Śliwińskiego (kilkudniowy). 

Wówczas świat powiedział sobie, powiedzieć zreszta 
musiał, że naród, który cierpieć może taką niepo- 
czytalność u góry, jest chyba sam niepoczytalny, a 
tem samem nieobliczalny. 

Wprawdzie cała zdrowa część posłów polskich w 
Scjmie wyraziła byłemu naczelnikowi Państwa votum 
nieufności, cóż z tego, p. Piłsudski zdołał przy ówcze- 
snym składzie Sejmu zdobyć 2 głosy większości i am- 
bicji jego wystarczyła ta niepolska większość, byle 
tylko władzę dzierżyć w ręku. 

To drugiej fazy dewaluacyjnej, pierwszą, główna 
i końtynualna przyczyna. 

W KILKU DNIACH KURS DOLARA — 8000 MKP., 
ROŚNIE STALE I W PRZYSPIESZONEJ SZYB- 
KOŚCI. 

W chwili wyborów wynosi już dolar 18000 marek. 
Gdyby po wyborach była odrazu ukształtowała się 
połska większość, wybór prezydenta oparty na tej 
naturalnej większości byłby się odbył bez tych smut- 
mych następstw, jakie przeżywaiiśmy, nie byłoby 
przyszło do kilkumiesięcznych „jeneralskich* rządów, 
,łareja partyjne byłyby mniejsze, dolar nie mógłby le- 
cieć w górę. 

W chwili powstania obecnej większości i opartego 
na niej rządu, kurs dolara wynosi 56000 przy silnej 
tendencji zwyżkowej. Kurs ten byłby zresztą o wiele 
wyższy, gdyby rząd Sikorskiego nie zużył całego za- 
pasu obcych walut na podtrzymanie kursu marki. 


'RZĄD WYŁONIONY Z PRAWICY STANĄŁ PRZED 
PUSTYM SKARBEM, POPYT ZA DOLĄREM ZWIĘ- 
IKSZA SIĘ, GDYŻ RZĄD PRZESTAŁ RZUCAÓ 


. OBCE WALUTY NA TARG. 

Choćby chciał zresztą, nie miał już co rzucać. © 

Te druga przyczyna. 

Nasza mniejszość narodowa jest tyiko lokalną eks- 
,pozyturą potęgi światowej pod nazwą anonimowego 
' mocarstwa, które nienawidzi Polski, i uczyniłoby 
wszystko, by samodzielność naszą obalić. 

Potęga to nie byle jaka, albowiem w finansjerze 
Swiata odgrywa ona decydującą rolę, tą zaś drogą 
umie i w światowej polityce zdobywać potężne wpły: 
'wy. Odczuliśmy to w traktacie Wersalskim, odczu- 
swamy stale w Lidze Narodów, którą sami zresztą ży- 
"dzi ironicznie nazywają Vólker-Liige. 

WW. Polsce nastroje a la hausse dolara, względnie 
2 ha baime marki na oficjalnych i czarnych giełdach, 
ak dla apekułacji i zysków pieniężnych, jak dia ce- 
łów politycznych („Zwei Vogel auf einen Schuss'*) 
forsuje właśnie ta lokalna ekspozytura tego anonimo- 
wego mocarstwa, ta nasza mniejszość, resztę w Zury- 
chu i indziej działa to mocarstwo tendencyjnie na 
szkodę Polski. Dlaczego tak czyni? Dlaczego powsta- 

w Świecie istne sprzysiężenia przeciw Polsce? 

Polska katolicka jest solą w oku masoństwa mię- 
dzynaródowego, gdyż przez swe zmartwychwstanie 
wzmacnia katolicyzm. 

To trzecia przyczyna. 

OSZCZERCZY KRZYK I SZKALOWANIE RZĄDU 

POLSKIEJ WIĘKSZOŚCI PRZEZ PRASĘ LEWICO- 

WA SŁUŻY DOSKONALE NASZYM ZEWNĘTZR- 

NYM I WEWNĘTRZNYM WROGOM DO DZIAŁA- 

NIA Ą LA BAISSE NASZEGO KURSU POLITYCZ- 
NEGO. 

To czwarta przyczyna. 

Maszyny drukarskie dzień i noc w pocie czoła tłe- 
czą, by nadążyć zniżce i pokryć UŁ i go- 
tówki. 

Tm więccj tłoczą, tem bardzie marka traci na war- 
tości. 

To piąta, ale naturalna przyczyna, której usunięcie 
jest celem obecnego rządu, celem zbliżającym się do 
urzeczywistnienia — PR, mający wkrótce powstać 
bank emisyjny. 

Przyspieszenie tego Wazy T T zależy w 
wielkiej mierze od nas, musimy wszyscy dopomódz, 
kio zaś przeszkadza, teu popełnia zbrodnię na Pań- 
stwie. 

MUSZĄ USTAĆ OSZCZERSTWA I SZKALOWANIA, 

OPOZYCYJNE WIECE, ZAMACHOWE ODCZYTY 

I REFERĄTY £ TO WSZYSTKO ZŁE, CO DZIAŁA 

NA NASZ POLITYCZNY KURS TAK UJEMNIE 
1 DOSTARCZA WROGOM ARGUMENTÓW ! 


Kogo zaš przerażają ogromne cyfry u nas niech 


pren 
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spojrzy na Niemcy, gdzie dolar przekracza już, dzie- 
więć miljardów. 

Przypomnę również bajkę o szachownicy, której 
wynalazca zażądać miał swego czasu od szacha per- 
skiego tytułem nagrody tyle pszenicy, ile pomieści 
szachownica — w ten sposób, że na pierwszem polu 
liczyć się będzie 1 ziarno na każdem zaś dalszem dwo- 
ié (:1—2—4—8—16—32 itd.:). Szachownica ma pól 
64, na ostatniem polu według tej dwojącej metody 
wypada suma ziaren, której cała Persja ani w dwóch 
latach nie byłaby w stanie dostarczyć. 

Jest to geometryczny wzrost cyfr, z poezątku przy 
małych cyfrach niewielki, później jednak rosnący z 
przerażliwą szybkością, jak się to obecnie dzieje z na- 
szą marką. 

Inna gra cyfr, ale już prawdziwa i styczna z daw- 
nym kursem politycznym. Tuż po przewrocie w pierw- 
szych dniach powrotu p. Piłsudskiego z Magdeburga 


| notowano zagranicą kurs marki względnie korony po- 


austrjackiej w stosunku do dolara jak 1 : 20, przy u- 
stępowaniu gabinetu Sikorskiego 1 :56.000, czyli, że 
56.000 : 20 równa się 

DEWALUACJI 2.800 KROTNEJ. 

Prawica objęła dewaluację 56.000, obecnie weźmy 
okrągło dew. 1.000.000 czyli 1.000.000 : 56.000 równa 
się 

DEWALUACJI 17.8. 
Przyjmijmy, że czas rządów p. Piłsudskiego trwał 
włącznie z gabinetem Sikorskiego lat 5 równa się 60 
miesięcy, rząd większości polskiej trwa 5 miesięcy, 
zatem czyli jedna dwunasta tego czasu, 2800 :12 da- 
je za 5 miesięcy rządów dawnych przeciętną 
DEWALUACJĘ 234 KROTNĄ W STOSUNKU DO 
OBECNEJ 17.8. 

Oto proporcja. W Niemczech jeden dolar 8—10 mi- 
ljardów marek niemieckich, bezwartościowa 1 marka 
polska równa się 8—10.000 marck niem. 


Rząd uzyskał w Seimie 
zaufanie! 


(Telefonen od własnego koresp.). ; 
Warszawa. 

W dalszym ciągu dyskusji nad expose rządowem 
przemawiali wczoraj pp. Chądzyński (N. P. R.), Wa- 
syńczuk (ukr.), Dąbski (zjedn. lud) i Matakiewicz 
(kat. lud.). 

Przemawiał również Premjer Witos, który podniósł, 
iż w przemówieniach posłów opozycyjnych. nie mógł 
się dopatrzyć żadnego programu państwowo-twórcze- 
go; wobec tego będzie dążył do zrealizowania swego 
programu, wychodząc z założenia, że lepszy jesi pro- 
gram, choćby najskromniejszy, niż brak wszelkiego 
programu. Mowca wyraża żal, że lewica w działaniu 
swem na terenie parlamentarnym nie zaznacza dąże- 
nia do współpracy nad rozwiązaniem najważniejszych 
zagadnień państwowych i traktuje ławę rządowę wy- 
łącznie jako ławę oskarżonych. Mowca zapewnia, że 
skoro dojdzie do steru jakikolwiek rząd inny, dia nie- 
go zawsze ławy rządowe będą jednak ławami Rządu 
polskiego. 

Premjer miął zamiar przemawiać dłużej, wobec je- 
dnak nastroju na sali, zwłaszcza niepokojów i prze- 
rywań z ław mniejszości narodowych, uważał to za 
zbyteczne. 

W głosowaniu przez powstanie uchwałono zamknąć 
dyskusję. 

Następnie p. Marszałek poddał pod głosowanie 
wniosek p. Thugutta (wyzw.), wyrażający Rządowi 
wotum nieufności, przyczem wyraził nadzieję, iż w 
razie upadnięcia tego wniosku Izba godzi się, że tem 
samem przeszedł wniosek pozytywny na wyrażenie 
Rządowi wotum zaufanie. 

Wniosek p. Thugutta w głosowaniu przez drzwi u- 
zyskał 189 głosów przeciw 211 głosom, wobec czego 
Rząd w tem głosowaniu uzyskał większość 22 gło- 
sów. Ponieważ atoli lewica podniosła protest przeciw 
uważaniu wyniku negatywnego swego wniosku za ró- 
wnoznaczny z pozytywnym dla Rządu, wohec tego 
p. Marszałek poddał pod głosowanie wniosek posła 
Dębskiego o wyrażenie Rządowi wotum zaufania, 

O godz. 8.30 ogłosił marszałek wynik imiennego 
głosowania. 

ZA RZĄDEM ODDANO 208 PRZECIW 191 GŁO- 
SÓW. 

Stosunkowo niewielka ilość głosujących tłumaczy 
się tem, że znaczna część posłów, licząc na dodatni 
dla rządu wynik głosowania wyjechała, korzystając 
z tego, że posiedzenie w tym tygodniu jest ostatnie, 
wieczornym pociągami do domu. 


sprawa Jaworzyny będzie rostrzygnieia w grudniu 


Haga (LAT). 
Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości będzie 


Kr 357 

R = 
rozpatrywał dnia 12 listopada sprawę Jaworzyny ce. 
lem dania swej opinji. Rada Ligi Narodów zajmie się 
rozstrzygnięciem tej s prawy na grudniowej sesji. 


Grupa Dubanowicza 
nie rozbije Rządu! 


(Telefonem od własnego koresp.) 
Warszawa. 

W związku z wiada mościami, jakoby grupa Duba- 
nowieza zażądała re onstrukcji gabinetu a w szcze- 
gółności ustąpienia ruin. skarbu z powodu jego pro- 
jektu ustawy o wałocyzacji (wiadomość Kurjera Kra- 
kowskiego) stwierdzjó należy, że wiadomość cała jest 
zmyślona i klub ten absolutnie nie żąda rekonstruk- 
cji gabinetu w jakieluslwiekbądź formie a w szczegól- 
ności ma pełne zaufanie do min. skarbu. 


Nagły zgon Tarasiewicza. 


(Telefonem od własnego koresp.). 
Warszaw'a. 
Na dworcu główny m, w pociągu iwowskim zmarł 
wczoraj nagle znany i ceniony art. dram., Michał Ta- 
rasiewicz. 


Udział Polski w mięs zynarońewej konferencji ceine. 
Genewa (PAT). 
W międzynarodowe j konferencji dla spraw cekaych, 
która tu rozpoczęła obrady, bierze udział jako deles 
gat Polski p. Władysław Raszyński, dyrektor wow- 
skiej dyrekcji celnej i jako członek komiteru ekono- 
micznego Ligi Narodów, p. Antoni Wieniawski, pre- 
zes banku handlowego w Warszawie. W konferencji 
biora udział za specijalnem zaproszeniem Niemczy. 0O- 
gółem reprezentowanych jest na konferencji 34 
państw. Przewodniczy lord Bukstom, były angielski 
minister. Konferencja potrwa trzy dni. 


Sytuacja strajkowe. 


Kraków, 18 pażdziernikua. 

Sytuacja na Górnym Śląsku uległa znacznej po- 
prawie. Około pięcidziesięciu procent robotnijców 
wróciło do pracy. ;% tego tez wzgłędu znaczniy. 0- 
słabione zostały t. ww. dzikie strajki. Przypinań: to 
należy między intimi temu, że związki zawodnwe 
nie popierają strajku. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem sprawa nie posuwa 
się naprzód. Rotiotnicy w dalszym ciągu trwają 
przy żądaniu 200 proc. podwyżki. 

Zagłębie Krakowskie przyłączyło się da strajku 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. Robotniey żądają rów- 
nież 200 proc. podhryżki. 


Wzrost drożyzny. 


(Telefonem od własnego koresp.). 
Warszawa. 
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji drożyżniamej 
uchwalono, wysokość wskaźnika drożyźnianego w 
I-szej połowie października na 83,25 procent. 


lamach sartobójczy dwóch techników. 


(Telefonem od wlasnego koresp.). 
Wariant 
Przy ul. Zgoda 6 targnęło się na życie równoczew 
śnie dwóch młodzieńców, a mianowicie Bohdan tebe 
ler i Dyonizy Smoleński. Jako powód podali w listach 
obecne stosunki, nie dozwałające na ekspanzję dziel. 
nych ludzi. Stan obu jest beznadziejny. 


Chaos walutowy w Gdańsku. 


Gdańsk (AW). 

Sprawa czeków złotych w Gdańsku, które stały 
się powszechnym środkiem płatniczym, zdajs się 
wkraczać na niebezpieczne tory, a to ze wzgłędu: na 
wzrastającą liczbę towarzystw, przystępujących do 
wydawania swoich pieniędzy. Wobec tego, iż jest to 
akcja czysto prywatna, niema też odpowiedniego ur 
stawodawstwa, regulującego obieg czeków złotych. 
Nowy pieniądz zdobył już sobie zaufanie, poniewaź 
uwolnił ludność od spadającej marki niemieckiej. Ten 
stan rzeczy zdają się wyzyskiwać sfery spekulantów, 
niebawem do wydawania swoich czeków niekontrało- 
wanych przystąpi szereg towarzystw, w wyniku czego. 
należy oczekiwać adyskredytowania całej akcji cze- 
ków złotych. 

Od kilku dni daje się zauważyć w Gdańsku ogrom - 
ny brak gotówki w markach polskich. Wezoraj był 
dość znaczny popyt na marki niemieckie, połskie a 
dziś nie można było ich wcale dostać. Prasa niemiec- 
ka domagała się kilkakrotnie interwencji  pałskiej 
kasy rządowej. która jednakże w Gdańsku mienta 
funkcji banku cemisvinceo, 


Kraków, 18 października. 


W ostatnich czasach corsiz więcej czytamy w | druga sposobność nie prędko się wnet nadarzy. 


prasie polskiej o wypadka'sk ukarania tego lub 
owego obywatela za przestwysstwa popelniane w 
chęci zysku i użycia. 

Ostatnio „Gazeta Admini stracji i Policji Pań- 
stwowej' podała długi spis takich właśnie wykro- 
czeń popelnionych na terenfe miasta Warszawy. 
Jłeż zaś podobnych spisów s porządzićby można w 
całym szeregu innych miast Polski: w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu, Łodzi, w miasteczkach i wsiach 
całego Państwa. 

Obok cyfr tych nie powii miśmy przechodzić o- 
bojętnie, Niejeden wprawdzic: z Czytelników powie, 
że są to błahostki, drobne sprawy, które muszą 
być usunięte na plan dalszyr wobec ogromu zbro- 
dni, morderstw, kradzieży, Wszrustw itp. 

Otóż nie. Te właśnie „dr one“ przestępstwa z 
chęci zysku i użycia są pun Ftami zaczepnymi dla 
całego szeregu dalszych zluodni, są początkiem 
łańcucha, który pociągnie :za sobą 


SPLOT NOWYCH, DAL'RKO WIĘKSZYCH 
PRZESTĘP.B TW. 

Powie ktoś: Nie my jędni, dziś cała Europa cier- 
pi na tę chorobę czasu! Nie stanowimy pod tym 
względem wyjątku. Prawda. Ale też dlatego smu- 
tniejsze horoskopy stają przed nami, stają przed 
całą ludzkością. i 

Prasa angielska skarży się oddawna już na to, 
że po wojnie chęć zysku i uiżyrcia stała się moty- 
wem całego szeregu przestępstw, dawniej nie zna- 
nych, a dziś będących na pwzsriku dziennym. Tak 
samo w Austrji, gdzie upadek 7 aoralny całego spo- 
łeczeństwa doprowadził din potwornego wprost 
wzmożenia się kradzieży, osz aistw itp. wygągpków. 
Nie mówiąc już o Rosji, w czej EuropiegPje się 
zauważyć ta epidemja, groż: ka zgangrenowaniem 
społeczeństw. 

Stoimy dziś więc wobec z: tgyadnienia, które mu- 
si zaniepokoić każdego spół! ześnie myślącego o- 
bywatela i pobudzić do głęb:szych reflekcji. Jeżeli 
bowiem tak dalej pójdzie, .ąpołeczeństwo stbezy 
się łatwo 

W ODMĘTY ANLARCHJI. 

Bezpieczeństwo mienia i ż ycia ludzkiego, znik- 
nie zupełnie. A prawie, że już tak jest. boć przecież 
poza przestępstwami, ścigane'Wii przez rawo i są- 
dy i ujawnionemi przez poli cję, istnieje 


ULEGALIZOWANA GRAI3EŻ I RABUNEK 


dokonywany również w chęci 4ysku i użycia, przez 
cały szereg spekulantów, na wueszciwych i prostemi 
drogami chodzących obywat €fi. 
„I chwilami mamy urojenia, że wróciły czasy 
średniowiecza. Jak wówczas na mocy prawa pięś- 
ci „raubritter* żądny zysku i użycia napadał na 
przejeżdżających kupców po. grościńcach, zabierał 
im towary lub brał za przefiiszczenie ich okup, 
tak i dzisiaj jesteśmy wszy:Wvy napadani na go- 
ścińcu życia przez grabieżeć 'w bez czci i sumie- 
nia. Jedni z nich są pospeflitymi zbrodniarzami 
bandytami, inni 
NOWOCZESNYMI RYCER AMI SPEKULACJI 
I LICHW F.. 
Tak pierwszych jak i drugicjx zrodziło rozprzęże- 
nie moralne, będące znakiem «'zasów dzisiejszych, 
6. wzmożonych apetytach i de źeniu za wszelką ce- 
nę do ich zaspokojenia. 

Ten nadmierny apetyt, lwnžże niesumiennemu 
kupcowi brać za towar swój :tyrsk większy od go- 
dziwnego, potrzebnego mu dht codziennego życia; 
ta wzmożona chęć użycia pęd.di na ulicę tysiące i- 
stot słabych moralnie, odrywa wd szarych warszta- 
tów pracy, w pogoni za „lekki ta chlebem“, by wy- 
pełnić nimi następnie domy poprawy, areszty, 
więzienia i szpitale. 

A apetyty te rozdmuchuje jeszcze bardziej u 
dołu społeczeństwa 


AGITACJA  SOCJALISTYC Z N0O-KOMUNISTY- 
CZNA. 

obiecująca tłumom raj na ziem'i, zaś u góry wzma- 
ga je materjalistyczny pogląd tia świat i wynika- 
jąca z niego 

ELASTYCZNA MORALNOŚĆ  GIEŁDZIARZY 

I SPEKULANTÓW 

świadomych, że okres zamętu politycznego i spo- 
łecznego jest doskonałym cl tresem do robienia 
majątków przez ludzi. nie zna jących skrupułów. 


p 0 020 


"wieństw. Z jednej strony rosną fortuny jak na droż- 


„GONTEC KRAKOWSKI" Sfr, % 


Taniec złoieśo cielca. 


Szał chęci zysku i użycia ogarnia coraz to szersze masy społeczeństwa, — Miljardowę 
fortuny i skrajna nędza. -— Agitacja bolszewicka nie śpi... — Precz z duchem spekulacji! 


DUCH SPEKULACJI 
opanowuje już niemal całe społeczeńwtwo, wszyst4 
ko gra na gieldzie, albo w ivny sposób szuka „,szezęj 
ścia”, a chęć zysku i użycia ogarnia coraz to szers 
sze koła. 

Stan taki wytwarza znakomitą atmosferę dla 
wszelakiego rodzaju agitacji przewrotowej, w 
pierwszym rzędzie bolszewickiej, idącej pomiędzy 
ciemny tłum z haslem „grabieży zagrabionego”. 

Społeczeństwo polskie, znajdujące się skutkiem 
agitacji komunistycznej w stokroć gorszem poło- 
żeniu od innych, musi zdobyć się dziś na wybrnię- 
cie z tej destrukcji moralnej, jaka płynie z chęci 
zysku i użycia, musi za wszelką cenę opamiętać 
się i na pierwszy plan swych poczynań pestawić 

SILNĄ WOLĘ UMIARKOWANIA. 

Jeżeli tego zawczas dziś nie zrozumiemy i nie 

uczynimy, może już jutro być zapóźno. 


Trzeba się więc spicszyć, bo okres ten minie, a 


Trwa więc naokoło nas pogoń za pieniądzem, 
TANIEC DOOKOŁA ZŁOTEGO CIiELCA, 
spieszą się miljonerzy i miljarderzy, pomnażając 
swe miljardy kosztem dających się strzydz „uczci- 

wych“ owiec. 
Doprowadziło to już do jaskrawych przeci- 
dżach i szerzy się zbytek ponad miarę, z drugiej 
strony warstwy Średnie, a zwłaszcza inteligencja 
pracująca, znajduje się z dniem każdym w poło- 
Żeniu cięższem. Nic też dziwnego, że 


— 


(iego domaga się ludność naczych kresów wothodnich/ 


Bezpieczeństwa życia i mienia. — Usunięcia Rosjan b. urzędników carskich. — Podnie- 
sienia poziomu sądownictwa. — Nauczycieli i budynków szkolnych. 


Baranowicze 16 października. 

W obceenem stadjnm orjentacji władz państwowych 
co do niedomagań w administracji Kresów, narażo- 
nych z dnia na dzień na walkę z żywiołami, przesiąk- 
niętymi jeszcze kulturą Wschodu i wrogo usposobio- 
nymi do wszystkiego, co wyrasta na glebie prawo- 
rządności i co zdąża celowo ku podniesieniu i utrwa- 
leniu polskiej racji stanu, wszystkie ziemie woje- 
wództw wschodnich wyczekują zarządzeń, streszcza- 
jacych się w następujących postulatach: 

1) Skoordynowanie wszystkich producentów rol- 
nych w syndykatach rolniczych, celem podniesienia 
uprawy roli, użyźnienia odłogów, ujęcia w swe ręce 
wszelkich dostaw i arendacji dla wojska i wiadz cy- 
wilnych na rok gospodarczy 1923—24, bez pośredni- 
ków, zorganizowanie racjonalnej gospodarki leśnej i 
chowu bydła. 

2) Zapewnienie bezpieczeństwa Życia i mienia 
wzdłuż granicy przez wzmocnienie pelniąccj straż 
nad granicą polieji państwowej pod względem moral- 
nym i materjalnym, przez nadanie tym oddziałom zie- 
mi do samodzielnej uprawy i tem samem do obrony 
własnego dobytku. Skierowanie osadnictwa wojsko- 
wego ku granicy i uwarunkowanie postulatu „pla- 
cówki państwowej* wydatniejszą dla osadnika pomo- 
cą rządową. 

3) Usunięcie nieodpowiednich ludzi na stanowiskach 
kierowniczych administracji kresowej, a przedewszy- 
stkiem bardzo skrupulatna weryfikacja wśród tych 
pracowników państwowych Rosjan, b. urzędników 
carskich, którzy rzekomo niezbędni w urzędzie i uży- 
wani do objazdu powiatów w celach służbowych, mo- 
są przynieść Państwu nieobliczalne szkody przez fał- 
szywe orjentowanie ludności wiejskiej, upatrującej w 
przedstawicielu wladzy, mówiącego po rosyjsku, o- 
stoję i wyrocznię we wszystkich sprawach żywotnych 
danej miejscowości. 

4) Podniesienie poziomu sądownictwa celem wytę- 
pienia tak częstych wykroczeń, niekaralności przy- 


Robimy oszczędności! 


250 pracowników kasy chorych otrzymało wymówienie. 


Po długich konferencjach w okręgowym urzędzie | Chorych otrzymało wymówienie z uwzglednieniem 
ubezpieczeniowym została zdecydowana rednkcja | trzechmiesięcznego terminu. 
personalu warszawskiej Kasy Chorych. Tak znaczna redukcja została spowodowana ten. 
W tych dniach przeszło 250 pracowników Kasy | dencjami oszczędnościowemi. 


Liga obrony powietrznej. | pdriejąre wygranych w loteri Klany 


Ukonstytuowana pod protektoratem p. Prezyden 
Rzpltej Liga Obrony Powietrznej Państwa przystę- Warszawą (AW). 
puje do organizacji polskiego lotnictwa cywilnego. Ministerstwo skarbu uprawniło generałną dyrekcję 
loterji państwowej do trzechkrotnego podniesienia 


Wobec tego, że Państwo nie może dać Lidze niezbęd- 
nych kolosalnych funduszów, Liga musi kapitały czer | wysokości wygranej i ceny losu. Suma wygrana Wy= 
nosić będzie obecnie przeszło 100 miljardów marek 


pać ze składek. W tej pracy L. O. P. P. oprzeć się 
musi na najszerszych sferach społeczeństwa, zwraca | Główna wygrana opiewa na 450 miljonów. Cena losa 
do każdej klasy wynosi 90.000 Mkp. 


się więc do całego społeczeństwa z gorącą prośbą o 
Wzrost dreżyzny w Poznaniu. 


poparcie tej myśli. 
Warszawa (AW). 


Strajk aktorów we Lwowie. 
W pierwszej połowie pażdziernika wzrost kosztów, 


Lwów (AW). 
Artyści wszystkich teatrów miejskich oraz orkiestry i Thi 

utrzymania w Poznaniu wyniósł o 91.49 proc. więcej, 
aniżeli w drugiej połowie ubiegłego miesiąca, 


byłych przez granicę przemytników, bandytów i płata 
nych przez Rosję agitatorów komunistycznych. 

5) Wyposażenie szkół powszechnych, utrzymywa* 
nych przez samorządy i szkół rządowych (gimnazjów) 
w taki personal nauczycielski i instruktorski, któryby, 
dawał większą gwaraneję sumiennego wypełnienia 
swego najszczytniejszego obowiązku wychowawcy w. 
duchu i w języku czysto polskim, co, niestety, na 
Kresach jest tylko wyjątkiem. W sferach nauczyciel= 
skich częstokroć się zdarza, że wykładowca z pośród, 
innych języków najgorzej opanował język polski, a 
ochotnika do wykładania gramatyki polskiej dla 
pierwszych trzech klas gimnazjów, w gronie naua 
czycielskiem wogóle niema. Skutek taki, że dziatwa. 
zapoznaje się z literaturą, nie opanowawszy języka, 
a zadania piśmienne roją się od błędów. 

6) Zapobieżenia katastrofalnemu brakowi budyn 
ków szkolnych, zwłaszcza dla gimnazjów, którě są w 
opłakanych warunkach finansowych. 


P. Milton Young nie pochodzi z Malopolski. 


W związku z głosami prasy o doradcy finansowym 
p. Young'u dowiadujemy się, że p. Young miał o- 
świadczyć w rozmowie z przedstawicielami prasy za. 
granieznej, że jest inwalidą wojennym i stracił prawą 
rękę na froncie francuskim. Pozatem zaznaczyć miał, 
że nie jest pochodzenia żydowskiego, a przodkowie 
jego byli prawdziwymi anglo-sasami. 


Inseraty matrymonjalne sztuczkami szpiegowskieimi 
Nencóv. 


W pismach krakowskich spotyka się czesto ogłos 
szenia młodych, bogatych Niemek, pragnących nawig« 
zać w celach matrymonjalnych stosunki z Polakami. 
Władze polskie ustaliły, że tą drogą nawiązując kone 
takt 2 Polską, prowadzą Niemcy służbę wywiadow» 
czą. Należy przeto ostrzec łatwowiernych, 


s 


nchwalili z dniem dzisiejszym wstrzymać się od pracy 
ze względu na zaległe, niewypłacone pobory. 


T 


RONIOC KRAKZWSRT 


Co się dzieje w całej Polsce. 


Zjednoczenie organizacji polskich w Kowlu. — Nowa podwyżka akcyzy od zapałek. — Olbrzymi zbiór zic- 


mtiaków w Polsce. — Frank pocztowy leci w górę. 


O hotel emigracyjny w Gdańsku. --- Nowa zwyżka 


podatku od kwasu octowego. — Pierwszy sezon zimowy w Krynicy. — Filja P. K. K. P. w Tomaszowie 
Mazowieckim. — Z humorystyki ruskiej, — Kary na rekinów szklanych. -- Skazanie dyrektora ciiktowni. 
— Ochrona zabytków. — Złodziejka o ośmiu nazwiskach. — Dla wytęrienia plagi kłusownietwa. 


Z inicjatywy powiatowego związku osadników wojsko- 
wych, odbyło się w Kowlu zebranie uelegatów związku 
osadników wojskowych i cywiłoych, nauczycieli szkół 
powszechnych, oficerów rezerwy, pracowników banko- 
wych i ubezpieczeniowyeh, Zebranie uchwaliło ostatecz- 
ne założenie Zjednoczenia Polskich organizacji w Kowlu 
celem skoordynowania pracy. — Zebrani postanowili 
wszcząć ukeją ku zaprzestaniu projektowania nowych 
spółdzielni, a natomiast poparcia już istniejących. Iuże 
zainteresowanie wywołał projekt założenia kasy spół- 
dziełczej. 

tk 

Ustanowiony podatek od zapałek w wysokości 600 
mk., podwyższony został na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów do 100 mk. od pudcika, zawierającego 
do 60 zapałek. Książeczki z zapałkami, zawierające do 
30 zapałek, mogą być po dwie oklejone jedną opaską 
podatkową, Rozporządzenie to weszło w życie 15 bm. 


Główny Urząd Statystyczny ogłasza, że tegoroczny 
zbiór ziemniaków w Polsce przyniesie 246 miljonów 
kwintali. Po odtrąceniu odpowiednich ilości na zasiew, 
aprowizację ludności, paszę i przemysł ziemniaczany, po- 
zoztanie nadwyżka 16 miljonów kwintali, czyli z góra 
150 tysięcy wagonów. Mimo tvch nader korzystnych wy- 
ników zbioru. cena ziemniaków na targu jest horendalnie 
wysóka; w Krakowie np. dochodzą one 100 do 800 tys. 

. 22 100 klg. Jest to stanowczo wina nieudolności kon- 
trolnych władz targowych magistrackich, które nie roz- 
'eiągaja należytego nadzoru nad przekupniami ziemnia- 
ków ma targach. Skoro bowiem we Lwowie, który jest 
poza tera głośny z drożyzny. 100 kle. zienniaków kosz- 
tuje 350 do 400 tys. mk., to niema istotnie żadnej racji. 
da którejby cena tego artykułu miała być u nas pod- 
wójna. 

LJ 

Od wczoraj frank pocztowy francuski, wedluw którego 
pobierana jest opłata za wszelką korespondencję zagra- 
niczną, określony został na 140 tys. mk. polskich. 

* 


Sprawa hotelu emigracyjnego w Gdstsku w gmachu 
dawnych koszar artyleryjskich nie jest dotychczas zalat- 
wiona. Obóz w Wejherowie, uczkolwiek funkcjonuje 
sprawgfe, jest jednak zbyt oddalony od Gdsńska i nie- 
wiademo, czy będzie mógł pomieścić wszystkich emigran 
tów, zwłaszcza, że stopniowo zwiększa się wychodztwo. 
Polski Bank Emigracvjny ulokował już znaczne tundusze 
w tym przesiębiorstwie. Za otwarciem obozu emigracyj- 
nego w Gdańsku przemawia ta okoliczność, iż zwiększy- 
łoby to stan naszego posiadania nietylko materjalnego, 
lecz i moralnego. 


s 


Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów podnie- 
siona została ustanowiona dla kwasu bezwodnego stopa 
podatkowa z 12.000 do kwoty mkp. 50.000 od kilograma. 
tozporządzenie to obowiązuje od dnia 15 bm. 


Z polecenia kierownika Ministerstwa Zdrowia Publiez- 
nego dra Bujalskiego zakład zdrojowy w Krynicy roz- 
pocznie 1 grudnia br. pierwszy sezon zimowy. Rządowy 
dom zdrojowy przygotowuje ma sezon ten 54 ogrzewa- 
nych pokoi, z tych 24 ogrzewanych centralnie, resztę 
przy pomocy pieców. W domu zdrojowym w ruchu bę 
dzie 12 kabin do kąpieli mineralnych, pozatem -stosowa- 
ne będzie leczenie hydropatyvczne oraz za pomocą, okla- 
dów borowinowych. Zaprowadzenie sezonów ziinowych 
w Krynicy powitane będzie niechybnie z radością przez 
pos tych szczęśliwców, którzy mogą sobie pozwo- 
Mc dziś na luksus lęczenia nadwątlonego zdrowia. 

* 


Wczoraj otwnato w Tomaszowie Mazowieckiem zastep- 
stwo Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, podlęgające 
oddziału piotrkowskiemu. Prowadzenie agend zastępstw 
powierzono tomaszowskiemu oddziałowi Banku Handlo- 


wego w Warszawie. 
s 


„Diło* lwowskie podaje wiadomość, że Rusini mają te- 
raz w Rosji. w Polsce i w Czechach 32 wyższych szkół, 
w m 9 uniwersytetów i 4 techniki, gdy przed. wojną, 
nie mieli żadnej takiej szkoły. Lecz własne jego słowa 
określają komizm tej rzeczy. Skoczyć przez kilka lat z 
zea na ładną liczbę 82 szkół najwyższych — dobrze to 
okueśla wartość tych szkół i całej akcji, gwałtownie 
i sztucznie przez Rusinów robionej, w celu zyskania: ru- 
skich szkół państwowych. Ci ludzie mają humor! Ale 
wobec tej wielkiej liczby, nie potrzeba im już 25-ciej 
szkoły, t. j. uniwersytetu w Warszawie, który byłby tyle 
wait, co tamte 9 „uniwersytetów“ ruskich. To się nazy- 
wa tworzyć piorunową metodą „kulturę“? nowoodkrytz. 

= 


W związku z usiłowaniem podbijania w Warszawie 
ten na szkło okienne, oddział walki z lichwą interwenio- 
dawał w dzień wybuchu na Cytadeli w kilku wypadkach. 
w sklepach i składach szkła porozmieszczano posterunki 
welem akontrolowania sprzedaży szkła poszkodowanej od 
wybuchu prochowni ludności oraz uniemożliwienia- wy 
'kupywania przez pośredników szkła na pasek. Na poi 
miawie złożonych meldunków i zażaleń zostało pociągnie- 
tych szereg kupców szkła do odpowiedzialności o pobie- 
Tanie I iernych cen, o magazynowanie towarów przy 
rownoczęgnym umyślnym podawaniu do wiadomości 
windz mniejszej ilości zapasów szkła w składach. Kary 
te spręwadziły na niesumiennych kupców areszt, se- 
kwestr towaru i rozsprzedanie przymusowe dla potrzebu- 
jęcej szkła ludności. Dochodzenia w toku. Aresztowani 
aosteną pddani do dyspozycji sądu. ` 


tu 


Dyrektor warszawskiej cukrowni Józefów, Mantvec 
Przeworski, oskarżony został o sprzedaż kryształu po 
wygórowauej cenie. Rozpatrzywszy sprawę, sad pokoju 
do spraw lichwy skazał Przeworskiego na 1 miesiąc wie- 
zienia, zawieszenie w zajmowamu się handlem eukrem 
na przeciąg jednego rokn, 106 tys. mk. opłat. sądowych, 
trzykrotne” ogloszenie wyroku w pismach na koszt skaf 
zanego i wywieszenie sentencji szdu na drzwiach zarzą- 
dn cukrowni na przeciąg dni 14. Do czasu uprawomocnie- 
nia wyroku od skazanego zażądano złożenia kaucji w 
wysokości 25 miljonów mkp. 

Z ramienia departamentu sztuki Min. Oświecenia przy- 
stąpiono do prac konserwatorskich nad kościołem w Ino 
wiodziu. 


FEIF 
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Kapcowi Sparherosti we Lwowie skradla służąca, rze- 
komo nazywająca się VVięckowska. eurderobe i kosztow- 
ności, wartości jednego miljarda mkp. Policja rozpoczę. 
ła dachodzenia. przyeiiem ustalono. iż złodziejką jest w 
rzeczywistości Franciszka Śzott. która występowała pod 
fałszywem nazwiskiem Więkowskiej. a przybierając roz: 
maite inne nazwiska. trasowała nietylko po Iwowskiin 
bruku, ale wyjeżdżała ńa wystepy do Pragi, Berma i in- 
nych większych miast. .Szottówna unikając pościgu władz 
policyjnych, skryla sie „przez czas pewien, jako sluzaca 
w jednym z klasztoró%. Ścigana jest równieź o dziecio- 
hójstwo. Ze skradzioną biżuterją wyjechała do Rzeszowa, 
skąd pieszo przez kilk:r dni dążyła do swej wsi rodzin: 
nej, Relo wsi Narty lyrowscy Innkcjonarjusze policji przy 
trzymali ją i odstawili «do Lwowa. -— 
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Baranawiekie Tow. TOwieckie poświeciło w tech dniach 
loka] klubu i zakończy ło pierwsze uroczyste posiedzenie 
zsrządn polowaniem w kotłach na zające. Celem Tow. 
jest fachowe i planowe, ujęcie praw myśliwskich, echro- 
na zwierzyny i akcji w; fiąpienia raz na zawsze plagi kłu. 
sawnietwa. Folowania odbywać się będa na głiszcze. 
cietrzewie. dzikie kaes Xi. bażanty. kuropatwy oraz m 
grubego zwierza. zwłas zeza na wilki, grasujące całymi 
hordami w kilkukilowme trowej odlegiości od Baranowicze. 


u nędzy odsprzedał swą wolność... 


Oryginalna umowa w areszcie, — Odstąpił kartę zwolnienia z aresztu swemu koledze. — 
— Dostat za to miesiąc aresztu. 


„Grzeczność* za hojną zapłatę. 


Oryginalną transakcję zawarł 36-letni robotnik. Jan 
Krakowski, odsiadujący karę w areszcie warszdw- 

skim. Termin zakończenia kary upływał dnia 12 
września r. b. w południe. Tegoż dnia starszy dozorca 
W. Dubiclski spostrzegł o godzinie 4 po poł. na od- 
dziale wymienionego Jana Krakowskiego, który w 
dniu rzeczonym w południe winien był już areszt cen- 
tralny opuścić. Na pytanie ze strony dozorcy, zwró- 
cone do Krakowskiego, czemu przebywa jeszcze w 
areszcie, skoro został uwolniamy, ten ostatni nie u- 
miał dać wyjaśniającej odpowiedzi, wabec czego za- 
rządzone zostało dochodzenie, które ustalilo, iż kar- 
ta zwolnienia z aresztu na nazwisko Krakowskiego 
wydana w dniu wymienionym została, lecz zamiast 
Krakowskiego. na mocy zmowy między aresztuntami 
opuścił więzienie odsiadujący karę Artur Rolpow- 
ski. 

Badany na śledztwie Krakowski wyjaśnił szczegó- 
lowo, iż: „grzeczność“ tę, polegającą na pozostanin 
w areszcie do maja 1924 r. wyświadczyć chciał isto- 
tnie proszącemu go o to i przyrzekającemu w zamian 
hojne wynagrodzenie pieniężne towarzyszowi z celi— 
Rolpowskiemu. 

I w rzeczywistości Rolpowski opuścił areszt. 

W wyniku danych powyższych, Jan Krakowski, 
stanął przed sądem pokoju, oskarżony z art. 169 
punkt 5 (odbywanie sary świadomie za inną osobę, 
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skazana na tę karę). 

Oskarżony na rozbi'awie sadowej potwierdzając ze- 
znanie swe. złożone nia śledztwie, zaznaczył, iż motv- 
wem jego dzialania była nędza, jakiej doznawał. nie 
mogąc w ciągu 3 lat; po wyjściu ze służby wojsko- 
wej otrzymać pracy. Oskarżony podkreśla, iż wolał 
pozostać w areszcie, (rdyż niema na utrzymanie i nie 
nosi. nawet na sobie bielizny, to też z chęcią. za obie- 
cang zapłatę, gotów był odsiadywać karę za Rolpow- 
skiego. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujacy Jana Krakowskiego 
na 1 giia aresztu, 


Ruch wyckodźczy z P.etski przez Antwerpię i Hamburg. 


W 2-gim kwartale: r. b. przejechało przez port w 
Antwerpji do Ameryki Północnej i Kanady z Poiski 
514 emigrantów. Wrćxciło z krajów zamorskich załed- 
wie 28 reemigrantów . Na rzecz skarbu przypadło za 
wychodźeów polskim od towarzystw okrętowych — 
dolarów ameryk. 463,22 c. i dol. kanad. 353.25 c. 
W tym samym okresie przejechało przez port ham- 
burski do Ameryki I tółn. zaiedwie 195 osób. Tłuma- 
czy się to wyczerpań' łem się w tym terminie kontyn- 
gentu przyznanego !'Polsce. Zwiększył się ruch €mi- 
sracyjny nieząwodnik: w okresie od 24 lipca r. b., t. j. 
od wejścia w życie rwwego kontyngentu. 


hy na komunistów w todzi, Żyrardowie i Lublinie 


W Łodzi aresztowane 30 kemunistów, — „Grube ryby“ przy iabocie aatipaństwowej. — 

B. kandydat na posła komunistycznego aresztowany w Żyrardo wie. — 5-godzinna rewizja 

w Lubelskiej Spółdzieini Spożywczej. — 32 osoby aresztowane w Lublinie. — Kompro- 
mitująca bibuła komunistyczna. 


Kraków. 

Obok obław urządzonych na komunistów w War- 
szawie, we Lwowie i w Krakowie, wladze bezpieczen- 
stwa na prowincji zarządziły również szereg rewizji 
i aresztowań, celem oswobodzenia kraju z żywiołów 
pracujących na szkodę Państwa. 

I tak onegdajszej nocy w Łodzi policja rozdzie- 
lona na kilka grup, wkroczyła do mieszkań znanych 
prowodyrów komunistycznych na bruku łódzkim, we- 
dług poprzednio zebranych informacji. 

Dokonano rewizji, która w więkSzości dała cenny 
dla władz materjał obciążający tych, u których doko- 
nano rewizji. 

Na podstawie posiadanych danych, aresztowano 
przeszło 30 komunistów, wśród których znajduje się 
większa ilość „grubych ryb“. 

Aresztowanych doprowadzono do aresztu do dys-, 
pozycji prokuratora, a znalezione u nich dowody rze- 
czowe dołączono do aktów. 

W ciągu dnia wczrajszego prowadzono dalsze do- 
chodzenie co do zatrzymanych osób, którym dowie- 
dziono czynny udział w robocie antypaństwowej. 

Między innymi aresztowano dr. Pinkusa x Kasy 
chorych.oraz sekretarza tejże Kasy. 

W nocy z 14 na 15 bm. policja żyrardowski are- 


.sztowała w Żyrardowie 12 przywódców komunistycz- 


nych. Wczoraj o godz. 6 rane przewieziono ich do 
Warszawy. W liczbie aresztowanych znajduje się b. 
kandydat na posła komunistycznego do Sejmu, Kaez- 
marek Władysław. 


Aresztowania te wywołały wśród miejscowych kos 
munistów wielki pop łoch. 

Władze bezpieczeń stwa nie próżnują i w Lublinie, 
Policja lubelska przeprowadziła w mieszkaniach kil- 
kadziesiąt rewizji o charakterze politycznym. 

Rewizja w Lubelsiiej Spółdzielni Spożywezej trwa. 
ła 5 godzin. 

Aresztowano ogółzvn 32 osoby, w tem 15 chrześci- 
jan i 17 żydów. Wśród uwięzionych znajdują się człon- 
kowie ciał kierowniczych Lub. Spółdzielni i niektó- 
rych związków zawi:xłowych. U szeregu osób znalezio- 
no wielkie ilości hibuły komunistycznej i innych mą- 
terjałów obciążając; yeh. 

Aresztowanych wiezesnym rankiem przeprowadzo- 
no z komisarjatów * golicyjnych do więzienia na Zams 


ik piel ktyna jan 


Na ostatnietn po giedzeniu  ministerjajnej Komisji 
rozdzielczej kontyg entu jajczurskiego m. październi- 
ka, jaka odbyła się w Gł. Urzędzie Wwozu i Wywo- 
zu uchwalono przyyyziełenie 50 wagonów jaj dla firm 
małogolskich, 19 vag. dla firm b. Kongresówki, 4 wa- 
sony dla firm wieik ppolskich, ogólem otrzymało przy- 
dziuł jaj 29 firm. 

Pozostale 82 tirn ty do podziahi dopusżczone nie z0- 
stały że względu n a wyczerpanie kontyngentu jaj. 


. 


e Nene Zeit“ 


-CONTEG KRAROWSRT" 


Dyktatura Dra Stresemana uchwalona. 


Rzeszy niemieckiej. 


FEIST 
Skład parlamentu 
Kraków. w październiku. 
(8. Reichstag —- parlament Rzeszy niemieckiej — 


ocalił swój żywot, zehwałając w ubiegią sobotę t. zw. 
ustawę o pełnomoenictwach, która daję obecnemu 
rządowi niemieckiemu władzę prawie dyktatorską. 
Na wypadek bowiem, gdyby ustawa ta była nie osia- 
guęła dwu trzecich głosów, jak wymaga konstytucja, 
kanclerz miał w swym portfelu dekret prezydenta 
Rzeszy, rozwiązujący parlament. 

W imiennem glosowaniu i przy obecności 347 po- 
slów oudano za ustawą 316 głosów, 24 przeciwko niej 
a T p. — miedzy nimi Hugo Stinnes — wstrzymało się 
od głosowania. W tén sposób odniósł zwycięstwo kan- 
clerz Rzeszy, dr Stresemann, dążący do „dyktatury 
środka* nad wielkim przemysłem i nacjonalistami, 
Którzy wszelkiemi siłami starali się przeprzeć „dykta- 
iurę wojskową”. 

Wobec powyższego wyniku głosowania i wobec te- 
g0, że zapewne przyjdzie nam jeszcze zdawać sprawę 
niejednokrotnie z przebiegu obrad i wyników ugru- 
powań w parlamencie Rzeszy, będzie na czasie przy- 
pomnieć sobie, jaki jest jego skład partyjny, bez któ- 
rego znajomośći niesposób czasami zorjentować się co 


. do rozpraw i uchwał parlamentarnych, nieraz posiada- 


jących dla nas doniosłe znaczenie. 

A więc, parlament Rzeszy niemieckiej składa się 
z następujących stronnictw i frakcji: I „Deutschvól- 
kische Freiheitsvartei* (niemiecko-ludowa partja wol- 
nościowa). Przedtem prawe skrzydło „National par- 
tei“. Posłów 3. Sympacykami jej są: Ludendorf i Re- 
ventlow. Orgun — „Tageszeitung“. Kierunek — mo- 

narchistyczny, anty semicki. II. ..Deutsche National- 
partei* (niemiecka partja narodowa), 63 posłów. Or- 
panem — „Kreuzzeitung'”, „Deutsche Tageszeitung“, 
„Humb. Nachr.“. Kierunek — monarchistyezny, kon- 
serwatywny, pangermaùŭski, jest za hegemonją Prua 
z Hohenzollernami. III „Deutsche Voikspartei* (nie- 
miecką partja ludowa), przewodniczący jej dr Stre- 
semann, 65 l mó Organ ..Die Zeit“, „Deutsche 
Allgemeine Zig“, „„Koelnische Zig“, .,Lokalanzeiger '. 
Kierunek — monarchistyczny, lecz uznajscy tymcza- 
sowo republikę. IV. „Bayeriscłier Bauernbund* (ba- 
warski związek chłopski). Posiów 4. Organ „Die 
(w Monachjum). Kierunek -— fegerali- 
styczny, głosuje z demokratami. V. „Bayerische Volks- 
partei“ (bawarska partja ludowa). Posłów 20, człun- 
kiem jej jest von Kakr. Organa — „Bayerischer Ku- 
rier“, „Bayerische Staats Ztg“. Kierunek — monarchi:- 
styczny z restauracją Wittelsbachów. katolicki, Par- 
tja ta jest obecnie u władzy w Bawarji. VI. „Christli- 
che Volkspartei“ (chrześcijańska partja ludowś). Po- 
sel 1. Organ — .Reinischę Worte“. Kierunek — fede- 
ralistyczno-nadreński. VII. „Deutsch Hannoveraner“ 
(niemieccy Hannowerczycy, gwelfowie). Posłów 5. 
Organ —- ..Danneberger Ztg*. Kierunek — federali- 
styczny, antypruski. VII. „Zentrum“ (partja centro- 
wa). Posłów 68, przewodniczący jej Wirth. b. kanc- 
łerz. Organa — „Germania“, „Koelnische Volks- 
Ztg“. Kierunek — katolicki, republikański, federali- 
styczny, a przedewszystkiem oportunistyczny. 

IX. „Demokratische Partei* (partja demokratycz- 
na), lewe skrzydło dawnej partji liberalnej. Posłów 
45. Organa — „Beriiner Tageblatt, „Frankfurter 
Zig”. Kierunek —- republikański, centralistyczny, de- 
mokratyczny, militarystyczny. X, „Vereinigte Sózial- 
demokratische Partei Deutschiands* (złączona socjal- 
no demokratyczna partja Niemiec). Posłów 170, w tem 
112 ezlonków dawnej partji większości i 58 członków 
niezależnej partji socjalistycznej. Organa — „Vor- 
waerts“, „Leipziger Ztg*. Kierunek — / marksistowski, 
ale z uwzględnieniem współpracy z partjami burżuazyj- 
nemi w rządzie. XI. Unabhangige Sozialdemokrat. 
Partei“ (socjalno-demokr. partja niezależna). Posłów 


„7. Organu nie ma. Kierunck — marksistowski ze 
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kspetycja nuukowa, wysłana z Muzeum Ksa ji 
© ej w Nowym Jorku, wróciła w tych dniach 
do Ameryki. Udało się jej zdobyć tysiąc wykopaligk 
płazów oraz dwa tuziiy jaj denozaura. Według opi- 
nji rzeczozuawców, jaja te sięgają poważnego wieku 
dziesięciu miljonów låt. 


Dr Osborne, najpoważniejszy z amerykańskich pa- 
leontologów. oświadczył, że ta ekspedycja dostarczy : 


pewnych dowodów, że w Mongolji znajdowała się ko- 
Jebka dzisiejszego świata zwierzęcego. Stamtąd roz- 
przestrzenił się on po całej ziemi w dzisiejszych, 
kształtach, 


proletarjatn. XH. „Vereinigte Kommunistische Par- 
tei Deuischlands“ (zlączona partja komunistyczna 
Niemiec). Postów 16, którzy przedtem należeli do nie- 
zależnej partji socjalistycznej. Organa — „Die rote 
Fahne“ (Berlin) i „Volksblatt“ (Drezno). Kierunek — 
zomunistyczny, dążący do wywoływania zamieszek 
celem ogarnięcia ać 24 pomocą PIÓR 
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Urczystaść otwarcia wystawy w Rie de Janeiro. 


W dniu. 15 z. m. została otwarta w obecności posła 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz przedstawicieli prasy 
brazylijskiej pierwsza wystawa ruchoma na pokiadzie 
statku „Lwó ów“, który przybył do Rio de Janeiro. Ofi- 
cerowie i uczniowie polskiej szkoły morskiej złożyli 
przy sposobności na grobach admirała Barreso i se- 
uatora Ruy Barbosy, znanego przyjaciela Polski, 

A wieńce kwiatów. 


WR Rum amunii. susz | monat ministrów 
i żydowskich dyrektorów banków. 


Sensacyjne wyniki śledziwa w sprawie spisku w Rumunii. 


Bukareszt. (AW). 
Tel. Comp. donosi o szczegółach śledztwa prze- 


prowadzonego przez generaia Nicoleano w kierunku , 


wykrytego planu zamachu, jaki wykonać mieli sprzy- 
siężeni faszyści na członkach gabinetu rumuńskiego. 

Organizacja ta była rozgałęzioną w całym kraju, 
z licznymi pododdziałami w miastach i miasteczkach 
rumuńskich. W Jassach, Cluj (Klausenburg), Poestije 
przedsięwzięto liczne aresztowania. W Cluj zamierzo- 
no wymordować także kilku proiesorów uniwerSsyte- 
tu i przedstawicieli mniejszości. Kilku  sprzysiężo- 
nych zbiegło autumobilami. 


Główna organizacja, która miała kierować zama- 
chem, była stworzona przez studeniów pod nazwą 
„Miga Cresina*, która rozprzestrzeniona była w ca- 
łej Rumunji. 

Zamach na członków gabinetu wykonany miał być 
przez członków deputacji Ligi z aresztowanym Co- 
dreanu na czele, którzy mieli przybyć do prezydjum 
„ainistrów, ażeby doręczyć prezydentowi ministrów 
Bratianu podanie. Wyczekiwano chwili obecności sze- 
ściu członków gabinetu, którzy mieli być przez sprzy- 
siężoych zastrzeleni. W tym celu ustawieniu przed 
drzwiami sali konierencyjnej, uzbrojeni w rewolwery 
studenci mieli oczekiwać sygaału do wymordowania 
ministrów. Zamach ten miał być równocześnie sygna- 
iem do wymordowania bukareszteńskich żydowskich 
dyrektorów banków i dziennikarzy. 


Pomiędzy aresztowanymi znajduje się także ojciec 
studenta Codreanu, proiesor uniwersytetu w Jassy. 
U znanego profesora uniwersytetu Cuza, przedsię- 
wzięto rewizję, znaleziono obciążające materjały. 

Rada ministrów postanowiła przedsięwziąć energi- 
czne kroki celem podtrzymania spokoju. W związku 
z otwarciem pariamentu wprowadzono specjalną służ- 


Rewolucyjne rozruchy w 


Krwawe siarcia z Bolicią. 


-bę-bezpieczeństwa. Wejście do parlamentu dla publi- 
czności jest zamknięte, wstęp do parlamentu dozwo- 
lony będzie tylko tym, którzy wykażą się specjalnie 
wydanemi legitymacjami. 
Król Ferdynand polecił, aby mu bezwłocznie po: 
dawano do wiadomości przebieg śledztwa. 
* 


W Bukareszcie wykryto znaczne zapasy ekrazytu, 
który przez sprzysiężonych nagramadzony został dla 
celów zamachowych. Rumuńskie organizacje faszy- 
stów i związki bojowców zaprzeczają jakiegokolwiek 
współdziałania w zamachu. 


Wschodnia konferencja kolejowa. 
Królewiec. (PAT). 

W Rydze odbędzie się z końcem października kon- 
ferencja kolejowa między Niemcami, Łotwą, Litwą 
Estonją oraz Rosja w sprawie przepuszczania wago- 
nów rosyjskich szerokotorowych na tory normalne, 


Przed powstaniem na Filipinach. 


Nowy Jork. (PAT). 
„Times“ donosi z Filipin, że ludność tamtejsza zde” 
cydowana jest rozpocząć energiezną akcję celem uzy» 
skania niepodległości. 


Wybuch składa prochu w Moskwie, 


Moskwa (AW). 
12 SP AM w magazynie z bronią przy uł. Nie- 
glinnej wydarzyła się eksplozja prochu, skutkiem 
czego cały dom wyleciał w powietrze i wybuchi po- 
Żar w kilku sąsiednich domach. Około 20 osób zabi- 
tych, kilkaset rannych. Wybuch zrobił w Moskwie 


wielkie wrażenie. 
ŁR, Ii e 8 
BENIIRIE ; 


— Rahunki w Śródmieściu, 


BERLIN (AW). Rozruchy głodowe w Berlinie przybierają coraz groźniejsze 


formy, fale bezrobotnych tłumów przeciągają przez ulice dążąc pod gmachy policji. 
Do wielkiej demonstracji doszło pod ratuszem i zamkiem, a później pod gma- 


chem giełdy. Wśród demonstrujących tłumów widzi się masę kóbiet. Oddziały 
policji spychały tłumy do bocznych uiic, przyczem przyszło do krwawych starć, 
pociągających za sobą dużo rannych. O godzinie l-szej popoiudniu oczyściła 
policja z tłumów plac pod ratuszem zkąd przesunęły się one pod gmach giełdy. 
Wśród burzliwych okrzyków zdemolował tłum bramę wejściową, a wracających 
ze zebrania giełdowego bankierów powitał obelżywymi okrzykami, a kilku dotkli- 
wie pobil: Zawezwane oddziały policji przybyły pod gmach giełdy ciężarowymi 
automobilami, odsuwając tłum, który podążył do Lustgarien, gdzie odbyły się ma~ 
sowe zgromadzenia. 

W czasie tym zamknięto sklepy, szyby wystawowe zastonięto Żaiuzjami, lub 
zabezpieczono deskami. Wilnelmstrasse i ulice mieszczące gmachy państwowe zam- 
knięto kordonami policji. Na Rossstrasse doszło do krwawych ekscesów gdzie od 
strzałów padło trzech demonstrantów. Po godzinie 2-giej wznowiły się rabunki 
sklepów żywnościowych na Alexandersplatz i sąsiednich ulicach, jak również na 
Kónigsstrasse i Linienstrasse zrabowano wszystkie sklepy z pieczywem i cukier- 
nie. Policja mając do dyspozycji automobile poruszała się szybko, rozbijając masy 
gromadzących się demonstrantów. Do godz. 6-tej wieczorem tiumy te składały 
się z bezrobotnych, wyrostków i kobiet. 

Po zamknięciu fabryk zwiększyły je nadciągające po robocie tłumy robotni- 
ków. Główne napięcie demonstracji było około godz. S wieczorem, które prze- 


ciągnęło się jednak do późnego wieczora. 
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-„GONIEC KRAKOWSKI" 


Po wybuchu prochowni w Warszawie. 


Śledztwo. — 0 samozapalności prochu nie ma mowy. — Mieszkania dla bezdomnych. — 
Zapomogi doraźne. — Odezwa do społeczeństwa. 


Warszawa, 17 października. 

Jak wiadomo, w sprawie wybuchu prochowni w 
Cytadeli prowadzą dochodzenia równorzędnie dwie 
instytucje: sąd wojskowy oraz władze cywilne, tj. 
z ramienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych policja 
polityczna. 

Śledztwo stale posuwa się naprzód. Z powodu nie- 
możliwości odtworzenia wizji wybuchu, opiera się 
ono jedynie na tak zwanej metodzie dedukcji. Osoby 
aresztowane, podlegają obecnie skrupulatnemu bada- 
niu, całokształt sprawy rysuje się coraz wyraźniej. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że organa Śledcze wyniki 
swych dochodzeń trzymają w ścisłej tajemnicy. 


SPRAWA SAMOZAPALNOŚCI PROCHU I T. ZW. 
ZAPALNIKÓW. 


Bezpośrednio ze sprawą katastrofalnego wybuchu 
prochowni w Cytadeli, którego przyczyny są przed- 
miotem z niezwykłą ścisłością przeprowadzanego do- 
chodzenia, łączy się sprawa samozapalania się pro- 
chu, gdyż w niektórych organach prasy, właśnie to 
samozapalenie prochu wysuwane jest jako główna 
przyczyna wybuchu. W sprawie tej mieliśmy sposo- 
bność zasiągnięcia opinji specjalistów, których wy- 
wody podajemy poniżej. 

—  Stwierdzić należy mówił jeden z wyżej 
wzmiankowanych specjalistów — że obecnie w Polsce 
władze wojskowe mają wyłącznie do czynienia z pro- 
chem t. zw. bezdymnym, najlepszego gatunku. Ża- 
dnych pozostałości po Niemcach, a tembardziej po 
Moskalach prochu dawniejszej produkcji obecnie w 
kraju niema. Znajdujący się obecnie proch bezdymny 
jest tego rodzaju, że żadnych reakcji chemicznych, 
bez użycia jakichś specjalnych odczynników nie daje, 
a więc o wytwarzaniu się jakichś gazów, mogących 
wywołać eksplozję w normalnych, panujących w pro- 
chowni warunkach, mowy być nie może. Proch bez- 
dymny jest tego rodzaju produktem wybuchowym, 
że zapala się wyłącznie bezpośrednio od ognia i pro- 
ces wybuchu jest taki, że proch ten pali się początko- 
wo wolno i dopiero później, pod wpływem wytwa- 
rzających się gazów, następuje wybuch. W pierwszej 
fazie palenia się prochu, proces ten jest tak powolny, 
Że ugasić go można łatwo. Wobec powyżej opisanych 
własności prochu, znajdującego się w prochowni na 
Cytadeli, zupełnie bezpodstawne jest przypuszczenie 
o możliwości zapalenia się od papierosa jakichś ga- 
zów, których w prochowni, proch bezdymny w nor- 
malnych warunkach nigdy nie wytwarza. 

Sprostować również należy wysuwany za przyczy- 
nę wybuchu fakt, jakoby znajdujący się:w procho- 
wni zapalniki wywołały eksplozję prochu. Przedę- 
wszystkiem żadnych zapalników w prochowni, która 
eksplodowała, nie było. Znajdował się tylko proch, 
a wspominane w niektórych pismach zapalniki, zło- 
żone były w innej prochowni, która na szczęście oca- 


Jak dalece znajdujący się w prochowni proch bez- 
dymny jest materjałem niewrażliwym na wybuchy, 
stwierdza okoliczność, że w bliskiem sąsiedztwie 
miejsca wybuchu znajdowały się kamery z prochem, 
który został porozsypywany uderzeniem cegieł, a je- 
dnak nie wybuchnął. 

Z innego, również bardzo dobrze poinformowanego 
źródła, otrzymujemy następujące w tej sprawie wy- 
jaśnienia: 

Bezdymny proch, w ogrodzonej prochowni na Cy- 
tadeli, był t. zw. proch ballistyczny, używany w ar- 
tylerji. Jest to gatunek prochu jeszcze mniej wrażli- 
wy na ogień od zwykłego prochu bezdymnego i eks- 
plozję tego prochu otrzymuje się za pomocą kapsla 
wybuchowego. Dodać nadto należy, że zgromadzony 
w tej prochowni proch był Świeży, nie dawno przy- 
wieziony i był jeszcze trudniejszy do zapalenia. 

Reasumując powyższe uwagi specjalistów w spra- 
wie samozapalenia się prochu, stwierdzić należy, że 
O SAMOZAPALENIU SIĘ PROCHU W PROCHOWNI 

NA CYTADELI ABSOLUTNIE MOWY BYĆ 
NIE MOŻE. 
Również nieprawdopodobny jest wysuwany motyw, 
jakoby nieostrożne zachowanie się robotników mogło 
być przyczyną wybuchu, gdyż OE pak. 242 opinji rzeczo- 


znawców, proch bezdyinny bardzo trudno się zapala, 
nie wytwarza żadnych łatwopalnych reakcji chemicz- 
nych, a znajdujący się w chwili wybuchu proch, t. zw. 
ballistyczny, jest jeszcze bardziej trudno zapalny. 


PROCHOWNIA BĘDZIE PRZENIESIONA. 


Straszna katastrofa na. Cytadeli, wysunęła automa- 
tyeznie sprawę prochowni i grożącego ludności ey- 
wilnej niebezpieczeństwa z powodu umieszczania pro- 
chowni w środku zamieszkałych budynków. Otóż w 
ciągu czterech ostatnich lat, Ministerstwo Wojny co 
roku w preliminarzu swojem wstawiało pozycję na 
budowę prochowni. Pozycje te stale były wykreśla- 
ne i skutkiem tego nie mogło rozpoczynać budowy, 
aczkolwiek miało gotowe plany tych Łudowli. Do- 
piero przed kilku miesiącami otrzymało Ministerstwo 
kredyty na budowę prochowni w różnych punktach 
kraju i bezzwłocznie przystąpiło do ich budowy, tak, 
że w połowie roku przyszłego spodziewane jest prze- 
niesienie wszystkich prochowni do nowo wybudowa- 
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nych, odiegiych od mieszkań ludzkich, budynków 
specjalnie ra ten cel wybudowanych. 
MIESZKANIA DLA BEZDOMNYCH OFIAR 
Z CYTADELI. 

Na wniosek gen. Suszyńskiego, przewodniczącego 
Komitetu rozdzielczego pomocy ofiarom wybucha, 
postanowiono obrać jeden z większych budynków na 
Cytadeli w celu przebudowania na mieszkania pry- 
watne i oddać do “ysgazycji tych rodzin oficerów „ł 
podoiizerów, którzy z powodu wypadku znaleźli się 
bez dachu nad głową. 

POMOC DLA RODZIN ROBOTNICZYCH Z CYTK; 
DELI. 

Komitet rozdzielczy postanowił wypiacić ńalydik 
miast wszysikim rodzinom robotników cywilnych, 
którzych członkowie przy katastrotie utracili życie, 
po 10 miljosów Mkp. na doraźną pomoc. ; 

ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA. + 

W najbliższym czasie wydaną zostanie odezwa do 
społeczeństwa z wezwaniem udzielenia nieszczęśii- 
wym ofiarom jaknajserdeczniejszej i jaknajdalej idą- 
cej pomocy. W najbliższych dniach urządzony bęńzie 
dzień zbiórki ulicznej darów w naturze. Członkowie 
Komitetu zbierać będą do samochodów ofiary w na- 
turze, po sklepach i domach. 


posso Bo OwP Piwo”; Ta ESAE a - | || | 
Wicie oszustwa akcjami w malem miagieczki, 


Chodzież 16 października. 

Nie tylko duże miasta mają wielkie afery, przyprawia- 
jace ludzi o więzienie, nieszczęścia i kary w razie ich 
wykrycia; ma je również i prowincja, a w tej liezbie zna- 
lazła się ostatnio i Chodzież. Sprawa jest tem ciekawsza, 
że wchodzą tu w grę tak modne dzisiaj akcje. Cała afe 
ra ma przebieg następujący: 

W początkach budowy państwowości polskiej osiedlił 
się w Chodzieży pewien osobnik, a był nim niejaki (:ze- 
sław Jankowski. Osobnik ten bywał w towarzystwie zna- 
nych i szanowanych w naszem mieście ludzi, "budził jed. 
nak odrazę ze względu na niepoprawne stosunki rodzin- 
ne. N nogół jednak nikt z tego tytułu przeciw niemu nie 
występował, do tego stopnia, że powierzono mu kierow- 
nietwo filji znanego w Chodzieży przedsiębiorstwa han- 
dlowego w Ujściu, a po opuszczeniu tego „stanowiska, od 
dano mu w ręce prowadzenie miejsc. straży pożarnej. Po- 
nieważ Oz. J. oddawał się między innemi nałogowemu pi 
jaństwu, a źródeł dochodów nie posiadał, zwrócił się nie- 
dawno do kilku z tutejszych obywateli 7 propozycją 
sprzedaży akcji znanych firm w Wielkopolsce, jak Bank 
Przemysłowców, Bank Związku Spółek Zarobkowych, 


Cegielski, Hartwig itp. Nowonabywcy nie przeczuwając 
niczego, nabyli w dobrej wierze oferowane papiery. w 

W ubh. tygodniu jednak zjawił się w Chodzieży przed- 
stawiciel Banku Przemysłowców, który zażądał od miej: 
scowych organów policji ni mniej ni więcej, tylko aręsz* 
towania p. Cz. Jankowskiego. Okazało się bowiem, że jp. 
Czesław Jankowski z Chodzieży w niewyjaśniony 8po- 
sób, zdołał się dowiedzieć, że jego imiennik p. Czesław 
Jaukowski, będący urzędnikiem bankowym w SE 
miał zdeponowane w Banku Przemysłowców akcje. P 
Czesław Jankowski z Chodzieży polecił sobie przesłać 
wykaz zdeponowanych w banku akcji, a następnie sa- 
żądał ich przesłania. Urzędnik bankowy, który sprawdził 
jedynie nazwisko, spełnił żądanie oszusta i przesłał, czy 
toż wydał żądane akcje. 

lle z nich podjął © 7. Jankowski z Chodzieży i kiedy 
wyszło na jaw oszustwo, w tej chwili niewiadomo, W 
każdym razie oszustem zajęła się policja i osadzono go 
chwilowo w więzieniu sądu powiatowego w Chodzieży, 
skąd ma być przewieziony do Poznania, gdzie prawdepe- 
dohnie rozegra się proces. Akcje sąd obłożył aresztem, ; e 
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Z dnia. 
DZIWY MIESZKANIOWE. 

Dzienniki warszawskie donoszą: 

Do właściciela dużej kamienicy przy jednej z naj- 
ruchliwszych ulic Warszawy zgłasza się przedstawi- 
ciel wielkiego przedsiębiorstwa amerykańskiego. 

— W domu pańskim znajduje się magazyn kapeli- 
szy i strojów damskich. Podobno idzie nie tęgo. Na 
taki interes szkoda pięknego, obszernego lokalu skle- 
powego. Niech pan od siebie zaproponuje właścicielce 
magazynu, aby zrzekła się lokalu na pańską korzyść 
za odszkodowaniem, jakiego zażąda. A my się już 
pogodzimy. Żadna suma nie robi nam różnicy. 

Właścicielowi domu podobała się propozycja i 
przedstawił ją właścicielce magazynu. Odpowiedź by- 
ła następująca: 

— Propozycja pańska tak mnie zaskoczyła niespo- 
dziewanie, że nie mogę się zdecydować natychmiast. 
Potrzebuję trochę czasu do namysłu. Dam odpowiedź 
za kilka dni. 

Gdy się właściciel domu zgłosił ponownie, właści- 
cielka magazynu przyjęła go życzliwie. 

— W zasadzie propozycję pańską przyjmuję. Idzie 
tylko o warunki. 

— więc? 

— Żądam, jako odszkodowania, 500 miljozów. 

Właściciel domu, usłyszawszy sumę, omało nie pod- 
skoczył z radości, Wstrzymał się tylko całą siłą woli. 

— No i... 

— I? 

— I przepisze pan na mnie tytui własności swego 
domu. 


DZIECINNE ZAPYTANIE. 
Zosia (która była świadkiem katastrofy z samochodem): 
— Mamusiu, czy są takie samochody, które nikogo nie 


rzesaio 100.000 osok toe lał w Elora WIE 100.000 osób bierze udział w kolosalnym filmie 


„Karolina Królowa Anglii” 


oraz zespół najwybitniejszych artystów «= 


— MEC. Wkrótce w GKIEGNMANESJ PET, WRAKI | Wkrótce w „KINO WANDA“. 


przejeżdżają. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEG, 
Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa”. 
Piątek popoi.: „Grochowy wieniec” 

mia nieludzka'. 
Sobota: „Cyd. 
REPERTUAR OPERY I OPERETKI. 
Czwartek: „Zamarłe oczy“. 
Piatek: „Ostatni walc“. 
Sobota: ~ Demon“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA, 
Czwartek: „Wicek i Wacek“. 
Piątek: „Obłęd”, 
Sobota popol.: „Obłęd* — wieczorem: „Rozkosze przy 
padku”. 


— wieczorem: „Zię- 


WSPÓŁDZIAŁANIE DOMU ZE SZKOŁĄ. W dniu 14 
bm., jako w rocznicę utworzenia Komisji Edukacji Naro- 
dowej, odbył się po konferencji wywiadowczej w szkole 
46-tej ośmioklasowej im. Tadeusza Kościuszki wiec To- 
dzicielski, na który przybyli rodzice wszystkich dzieci, 
uczęszczających do szkoły. Wiec zagaił dyrektor szkoły 
p. Mikstein, podnosząc współdziałanie domu ze szkgłą, 
jako ważny czynnik wychowania i konieczność kontaktu 
radców z nauczycielstwem. Referat o istocie wychowa- 
nia i potrzebach szkoły wygłosił p. Patyna. Korreferen- 
tem był katecheta szkoły ks. Nosin. Przewodnicz 
wybrano p. Witkowskiego, sekretarjat objął p. dr. 
kowski. Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusji a, 
w której zabierali głos rodzice dzieci: p. Czarnecki, p. 
Strąk, p. Spassmacher, objawiając troskę o potrzeby 
szkolnictwa i zainteresowanie się kwestją młodego poko. 
lenia. W celu zrealizowania postulatów, wynikłych z re- 
teratów i toku dyskusji, wybrano komitet rodzicielski w 
następującym składzio: p. Witkowski jako przew 
cy, p. Żurkowa, jako opiekunka, pp. Jurkiewicz, Spass 
macher, Berbekowa i Grimspanowa. 

ZMIANY W DYŚLOKACJI SĄDÓW OKRĘGOWYCH 
W JAŚLE I RZESZOWIE. Minister sprawiedliwości zł- 
rządził rozporządzeniem z dn. 22 września 1923 r. nastę- 
pujące zmiany w okręgu sądu apelacyjnego w Krakowie: 

Zmiesiono sąd powiatowy we Frysztaku. Włączono do 
wlaściwości terytorjalnej sądu powiatowego w Mtrzyżo- 
wie, miasto Frysztak oraz gminy i niewcielone jesżeze 
obszary dworskie: Cieszynę, "Glinik Dolny, Glinik Górny, 
Glinik Średni, Gołogów, Hutę Gołogowską. Jaszczurową, 
| Jazową Kalembinę, Kobyle, Korzuchów, Kozłówek, Lu- 
ble, Łączki Jagiellońskie, Łeki. Markuszową, Niewodną, 
Przybówkę, Pstrongową, Pułanki, Różankę, Stępinę z 
Chytrówką, Szufnorówą, Tułkowice, Twierdzę, 3 
Wiśniową, Wojaszówkę, Wolę Pietruszą i Zawadkę. AR 
szczególnione powyżej gminy, oraz miasto Frysztak i nie- 


„ wcielone jeszcze obszary dworskie wyłączono z właściwe 
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Bei terytorjalnej sądu okręgowego w Jaśle i włączono je 
«bo właściwości terytorjalnej sądu okręgowego w Rzeszo- 
wie. Rozporządzenie nieniejsze uzyska moc obowiązującą 
w dn. 1 grudnia 1923 r. 

Z CECHU MALARZY POKOJOWYCH. Zo strony Sto- 
warzyszenia malarzy pokojowych i szyldowych w Kra- 
kowe donosi się, że na Walnem Zgromadzeniu, odbytem 
dmia 9 października br. pod przewodnictwem starszego 
mdcy Magistratu dra Marjana Kleji, zostały przeprowa- 
dzone wybory przełożeństwa Cechu, a mianowicie: Prze- 
łożonym został wybrany p. Kazimierz Mikulski, jego za 
stępcą Leopold Kleinberger. 

ZWYŻKA CEN PRĄDU ELEKTRYCZNEGO I GAZU. 
W piątek wieczór odbędzie się posiedzenie m. komisji 
gazowo-elektrycznej celem uregulowania cen prądu i ga- 
zu na okres X. Według wniosków subkomitetu cenniko- 
wego 1 klwt prądu dla mieszkań prywatnych kosztować 
będzie około 60.000 Mp (dotąd 22.000), í m3 zaś gazu o- 
koło 40.000 Mp. 


WIELKIE REWIZJE W KAWIARNIACH KRAKOW. 
SKICH. Wczoraj w godzinach popołudniowych we wszy- 
stkich kawiarniach i restauracjach krakowskich przepro- 
wadziły organa policyjne rewizje u gości kawiarnianych 
w poszukiwaniu za obcą wałutą. 

QOtaczano kawiarnie kordonem policji i przystępowano 
do osobistych rewizji wszystkich bez względu na legity- 
kia się gości, będących w tym czasie wewnątrz lo- 

alu. 

Wyniki tej rewizji są na razie nieznane, gdyż policja 
nie wydała o tem żadnego komunikatu dla prasy. 

POWOŁANIE ROCZNIKA 1898 DO WOJSKA. Od kil- 
ku dni doręczane są przez władze Wydziału wojskowe- 

Magistratu krak. powołania do wojska rocznika 1898. 
cznik ten ma bezzwłocznie stawić się do swoich od- 
działów na jesienne ćwiczenia. 

UJĘCIE FAŁSZERZY AKCJI CUKROWYCH „CHY- 
BIE“. W ostatnich dniach przewieziono ze Lwowa do 
Krakowa trzech tamtejszych kupców pod zarzutem fał- 
szowania papierów wartościowych. Aresztowania nastą- 
pty w związku z pojawieniem się w obrocie giełdowym 

Krakowie fałszywych akcji cukrowni „Chybie“, 

Akcje te, jak się okazało, puścili w obieg kupcy Iwow- 
sey: S. Buchholz, L. Agit i K. Binz. Fałszerze ci zdołali 
puścić w obieg około 500 falsyfikatów, narażając nabyw- 
€ów na olbrzymie straty. ; 

Przewiezienie fałszerzy do krak. aresztów policyjnych 
nastąpiło dlatego, gdyż oszustwa dokonano tylko w Kra- 
ko 


wie. 
' NOWE ŻĄDANIA RZEŹNIKÓW I MASARZY KRA- 
KOWSKICH. Cechy rzeźników i masarzy krak. wniosły 
do Magistratu nowo znacznie podwyższone cenniki na 
mięso i wyrobu masarskie. Podwyżka wynosi od 20 do 
*80 procent. M. komisja cennikowa rozpatrzy żądania ce- 
chów na posiedzeniu swem w dniu dzisiejszym w połud- 


zie, f 

" BAJOŃSKIE SUMY BĘDZIEMY PŁACIĆ ZA OBU- 
"WIĘ. Komisja, złożona z kupców działu obuwia, przed- 
$tawiła na polecenio Magistratu cennik na obuwie z fa- 
bryk krajowych i zagranicznych, oraz z wyrobów wla- 
snych. Według tego cennika cena bucików męskich i dam 
skich wyrobu krajowego waha się aniędzy 2,500.000 a 
5,400.000 Mp, półbucików damskich od 1,800 tys. do 
3,600 tys. Mp, chłopięcych i dziewczęcych bucików od 
1,500 tys. do 3,400 tys. My, dziecinnych zaś od 600 tys. 
do 2,700 tys. Mp. Cena obuwia zagranicznego wynosi: 


dla dorosłych od 4,800 tys. do 6,500 tys. Mp, półbucików 
od 3,500 tys. do 5,400 tys. Mp, dziecinnych i chłopięcych 
310 tys. do 3,800 tys. Mp. Cena pantofli domowych usta- 
łona została od 600 do 650 tysięcy Mp, t. zw. botów i bot 
ków damskich od 1,300 tys. do 1,500 tys. Mp, kaloszy od 
1,260 tys. do 1,450 tys. Mp, śniegowców od 3 do 4 miljo- 
nów Mp. i 

PODWYŻKA CEN TYTONIU wejdzie w życie w przy- 
szłym tygodniu. 

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO. — 
Związek księgarzy krakowskich podwyższył mnożnik 
księgarski z 40 na 70 tysięcy. 

BILETY TRAMWAJOWE ZNÓW PODROŻEJĄ. Dziś 
odbędzie się posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki tram- 
wajowej, która przedłoży m. komisji tramwajowej wnio- 
ski na podwyższenie taryfy tramwajowej. Bilet dla doro- 
słych będzie kosztował 10 tys. Mp. 

MILJARDOWA KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Do policji 
krak. doniósł Szymon, Zollman, zamieszkały w Wiśniczu, 
że służąca jego, niowiadomego nazwiska, skradła z mie- 
szkania jego biżuterje wartoŚci miljardowej.. Służąca po 
dokonaniu tej kradzieży zbiegła w niewiadomym kie- 


runku. 
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Polski Bank Przemysłowy ir 66 
Bank Hipoteczny 250 
Bank Małopolski 300 
Powszechny Bank Kredytowy 32—27 
Bank Komercjalny 40 
Polskie Towarzystwo Handlowe 160—172 
„Impex* 3,8—3,95 
„Pharma“ 160—145 
Bracia Rolniccy 95 
Polski Glob 15 
Żegluga Polska 25—28 
Zieleniewski 4000—4100 
Cegielski 205—220 
Parowozy 125—110 
Trzehinia 205—180 
Górka 4200—3800 
Nierszańskie Zakłady Górnicze 2825—2850 
'Tepege 1375—1300 
Polska Nafta 120—125 
Pokucie 330—375 
Strug 280 
Syndykat koszykarski Kraków Ta 
Trzebinia Tiuszczo 1050—1200 
Krakus 270—275 
Chodorów 1450-—1350 
Ćmielów 420—380 
Elektrownia Siersza 105—95 
j Warszawa (PAT). 
Waluty. — Dolary Stanów Zjednoczonych tranz. 


990.000—975.000, sprz. 985.000, kup. 965.000; Fun- 
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ty szterlingi tranz. 4,375.000; Frank złoty w kupnie 
188.000. l = 
Giełda. — Akcje. — Cyfry w tysiącach marek, —! 
Bank Dyskontowy Warszawa 1800—1850; Bank 
Handlowy Warszawa 750—825—800; Bank dla han- 
dlu i przemysłu Warszawa 330—240—250, drobne 370 
—350; Bank Kredytowy Warszawa 160—170; Bank 
Małopolski Kraków 300—325; Bank Przemysłowy, 
Lwów —; Bank Przemysłowy Warszawa 350; Bank 
Zachodni 1200—1100—1275; Bank Zj. Ziem Polskich 
400—380; Bank Zw. Sp. Zarobk. 550—500; Bank Hi- 
poteczny Lwów 155—170; Bank Współdzielczy —; 
Cerata 50—40—47 i pół; Sole potasowe 1750—1850; 
Puls 140—122 i pół; Kijewski Scholze 660--600—640; 
Wildt 160—175; Czersk 480—485—480, II em. 330— 
270—300; Cukier Warszawa 2900—2400—2500— 
2800; Gosławice 675—600—650; Częstocice 10250—, 
10500—11500—11750; Michałów 410—415—400;j 
Firley —; Łazy 72 i pół —60; Drzewny Przemysł! 
12—71; Węgiel _2100—2150—2090—2200—2100— 
2300—2175, drobne 2800—2400; Cegielski 200—220— 
=U5; Lilpop Rau 200—175—210—205; Modrzejów, 
2200—2170—2225; Ostrowiec 380—320; Orthwein 
180—140—125; Ron Zieliński 270—300, IV em. 220 
—205—220; Rudzki 1100—850—1200—950, drohne 
1250--1100; Starachowice 1050—975—985; Ursus! 
340; Pocisk 215—225; Parowozy 135—140—125; —. 
Zieleniewski 4000—4100—4000; Zawiercie 100.000 
—110.000; Żyrardów 105.000—110.000—10.800; —' 
Bednawski —; Borkowski 177 i pół —200 —185; 
Hurt —; Jabłkowscy 45—50-—49; Żegluga 31—29 
i pół —30 i pół; Polbal 38—40; Elektryczność —;, 
Haberbusch 1000—1660—1650; Spirytus 775—700; 
Majewski 2300—4000; Polska nafta 120—105—110; 
Nobel 330—365—330; Lenartowicz 29—29 i pół; 
Pustelnik 260—270; Siła i Światło 255—230—238 
i pół; Chodorów 1425—1350—1375; Ćmielów 45u—438Q 
Spiess 460—440; Norblin 360—370—430—420, drob- 
ne 500; Trzebinia —; Belpol 30; Pol. przemysł naft. 
200—350; Kabel 220—215—220; P. T. E. —; Unja, 
zach. tow. dla handlu —; Konopie 145—140—157T 
i pół; Tkanina 31; Korck 52 i pół-—47 i pół; Syndy« 
kat roln. Warszawski 725—750—690; Fitzner et Gam« 
ber 1800—1775—1825; Klucze 205—220; TPG. 1225 
—1250; Polski Lloyd 55— 52—65. b 
j Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin (nie notowano), Hołandja 
218 i pół, Nowy York 557, Londyn 25.26, Paryż 33.75, 
Medjołan 25.45, Praga 16.65, Budapeszt 0.03—0.07, 
Bukareszt 2.60, Belgrad 6.55, Sofja 5.45, Warszawą 
0.0006, Wiedeń 0.0078 i pięć ósmych, austr. koroną 
stemplowana 0.0079. 
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JADWIGA HŁASKOWA. l i 
Cudzoziemka. 


Powieść, 

„ (9) 3.004 

+— No, na resztę wdzięczności czekam na tamtym 
Świecie, dobrze? 

— Niepewna hipoteka, ale dobrze. 

Ksenia dostawszy od męża walizkę z damską gar: 
derobą, przekształciła się przy pomocy pani Pacior- 
kowej, mydła i wody, w śliczną i elegancką ogromnie 
kobietkę. 
~ Kolacja przeszła ogromnie wesoło, tembardziej, że 


| rozmowa toczyła się w dwuch językach i co chwala 


biedny Żarski musiał szeroko tłómaczyć Francuzowi 
po francusku jej przeżycia, kiedy ona opowiadała je 
fo rosyjsku. 

, Po kolacji pogadał chwilę z Paciorkową i ulotnił 
się dyskretnie nie mówiąc nawet, dobranoc. 

_ (o prawda stęskniona do siebie para nawet tego 
Die zauważyła. 

i I znów noe utulika świat do snu, i tu księżyc wsa- 
dzał swą ciekawsko-bezczelną twarz przcz szyby, 


letz jakże inne oglądał sceny i otoczenie. 
c- Jakże różne były dla Kseni przeżycia tych dwu 


tak do siebie podobnych nocy. 

_ Dzień już panował na Świecie wiele upłynęło go- 
dzin a młode małżeństwo było precz niewidzialne. 
_ Pan Jerzy już masę spraw sklepowych załatwił ku 
ogólnemu zadowoleniu, pani Paciorkowa dostała wy- 
'pieków na twarzy od dmuchania w samowar, aby 
Ciągle był wstanie wrzenia, a oni spali... spali. 

__ Obiad i taki dobry, z kura w rosole, był na dogoto- 

Wabiu, a do niego biesadników wciąż brakowało. 

> Coś około pierwszej po południu młodzi ukazali 
Jerzemu swoje oblicze. 


| Ọna w jasno różowym szlafroczku wyglądała jak 


dutrzenka. Wijące się ż natury włosy w jasnych kę- 
zjorach ocieniały czoło. Szyja tonęia w chmurze bia 
ch koronck, zdobiących wykrój sziafroczka. Oczy 


kryły się za ciemnemi rzęsami i rumieńce okrywały 
jej śliczną twarz. 

— Jakże się spało? — spytał machinalnie Jerzy. 

Rumieńce tylko większe uderzyły i milczenie. 

Pan Pieard uratował dopiero kłopotliwe milczenie. 

— Było nam doskonale, cisza, to też zaspaliśmy 
skandalicznie. 

— Cóż znowu, należał się państwu po takich przej 
ściach rzetelny odpoczynek. Ja nawet tak wszystko 
urządziłem, żeby państwo mogli wyjechać jutro rano, 
dziś już za późno i przed nocą nie zdążycie, a w no- 
cy wiłki nio bardzo bezpieczne. 


— — 


Obiad przeszedł wesoło, było i wino czerwone, do 
którego południowiec Picard tęsknił. 

Tylko „vola-pic* językowy męczył pana Jerzego 
a i inałżonkom nię pomagał, zwykłe zdanie zaczęte 
za ryzykownie przez Francuza, kończyło się rapto%- 
nym pocałunkiem. 

Pan Jerzy po obiedzie wymknął się do sklepu, nie 
nuprzykrzając się zbytnio młodej parze. 

Następnym rankiem ciepło ubrani młodzi siadali ło 
wygodnej resorowej bryczki, żegnzjąc serdecznie Jo- 
rzego. 

Już bryczka odjechała, przeprowadzona ujadaniem 
psów i gromadą miejscowych zaprzęgów gwoli bez- 
pieczeństwa, a pan Jerzy stał i patrzał się z żalem 
za oddalającemi się. 

Kawałek cywilizacji Zachodu zabłysnął mu, zaświe- 
cił i zniknął, został sam z ludźmi, nie mających żad- 
nego stosunku z cywilizacją, sam na takie ciężkie, 
nudne życie. 

— Żeby Lueyper nagrodził sowicty za ich usługi 
oddane ludzkości — rozmyślał Żarski. 

— Siedziałbym teraz w dużym, starym, tak bardzo 
rodzonym dworze, patrzał na portrety mych ojców, 
grzebał w bibljotcce lub uradzał z sąsiadami. A dziś... 
sprzedaje sół, śledzie, a dla odmiany zapałki łub 
nafte! Br... i pomyśleć. że to takie całe życie — — 
żeby ich wszyscy djabli!!! 


CZĘŚĆ II. 
NA RIWIERZE. 


Mieszkanie we własnej willi, jakie zajmowała stare 
sza pani Picard w Cazarau pod Mentoną tonęło w po- 
wodzi wiosennych kwiatów. Było ciepło nadzwyczaj, 
słońce przygrzewało cudnie, jak tylko ono potrafi: 
na Riwierze. 

Na małym bałkonie. wiszącym prawie, już nad moe 
rzem, siedziała pani lat pięćdziesiąt, pięknej postawy, 
widać ongi niepospolitej urody. Czarne, żywe oczy, 
biegały szybko po liście trzymanym w ręku. Twarz 
o ładnych regularnych rysach, w miarę czytania roz- 
promieniła się i odmłodniała. 

Porwała się żywo z fotela, wołając: 

— Luiza, chodź prędko: 

— Jestem ciociu, co się stało? 

Na balkon wybiegła młoda, śliczna brunetka. 

— Dostałam list, Wiktor wraca z żoną, rozumiesz, 
są już w Wiedniu, jutro tu już mogą być. 

Młoda panna, usłyszawszy tę wiadomość zachwiała 
się silnie i oparła mocno o balustradę balkonu. Rę- 
ką przycisnęła serce jakby chciała uciszyć jego bi- 
cio. 

— Na prawdę, jutro tu będą, oboje? Czy być mo- 
że? 

— Jest, a nic może być. Trzeba się wziąć na 
gwałt do przygotowań. 

Dziewczyna po chwili ochłodła z wrażenia. stała 
tytko blada i milcząca. 

— Nad czem myślisz? 

Roześmiała się gorzko. 

— Nad czem miałabym myśleć, nad przygotowa» 
niami... 

— Ach tak, to dobrze, trzeba im przygotowąć te 
dwa pokoje na górze. widok z okien cudny i cicho 
| zupełnie, odpoczna po podróży. Jan niech łódź obej. 

rzy. Tak bym chciała strasznie, żeby im dobrze było, 
urlop ma aż półroczny za swoje zasługi i rodziny. 
(Ciąg. dalszy nastąpi). 
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Tow. Akc. w Krakowie 


przyjmie z dniem 15 listopada b. r. następujące siły biu- 
rowe: 
Saldo-kontystę, 
Urzędlnika buchalterji, 
Pomocnika buchaltera, 
Maszynistkę polsko-niemiecką (pierwszeństwo ze 
stenografją). 
Oferty z odpisami świadectw do Powszechnego Insty- 


tutu reklamy „Prasa*, Kraków, Karmelicka 16, pod 
szylrą „NAFTOGAZ”*, 129 


Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


DYREKCJA TOWARZYSTWA HANDLOWEGO 


Bracia ROLNICCY S. A. 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że ci, którzy nie wykonali 
prawa poboru Ill emisji w przedpiacie, prawa tego nie tracą 
i będą je mogli wykonać jeszcze w terminie późniejszym, 
jaki zostanie osobno ogłoszony. Subskrypcja odbędzie się 
w tym samym stosunku t.j. 4 akcje nowe na 1 poprzednią, 
w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 15/7 b. r., | 
jednak po kursie, który ustali Rada Zawiadowcza. 


„Terpentyna“ do Administr. 
Gońca Krak. 1030 


PAMIĄTKA po Mickiewi- 
czu: Szkatułka, mała, 
służąca do przechowywa- 
nia piór i t. p. do sprze- 
dania. Autentyczność pe- 
wna. Amatorzy zechcą zgła- 
szać się listownie do Adm. 
Gońca Krak. pod „Pamią- 
tka“. 1015 


f ISA w bardzo dobrym 
stanie czarnego kupię. 
Zgłoszenia pod „Lis“ do 
Adm. „Gońca*. 1027 
IANINO w dobrym sta- 
nie kupię. Zgłoszenia 
pod „Pianino“ do Adm. 
„Gońca*. 1030 


o 


PRACOWNIA FUTER 


STANISŁAWA PIENIĄŻKA 
KRAKÓW, św. Jana 3 (w podworcu) 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
CENY UMIARKOWANE, 6100 CENY UMIARKOWANE. 


NKEAKORWEJKAEWNENOACOEONEFE 
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6141 


H 


posadę na popołudnie 
w celu dopoinożenia so- 
bie w naukach. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Dzielny* 
do Adm. „Gonca krak*. 


| Lokale ] 


RZYJMĘ na mieszkanie 
studenta z niższej klasy 
szkoły średniej za pro- 
wianty. Zgłoszenia pisemne 
należy zwracać do Adm. 
Gońca Krak pod popie 
02 


IJ TESZKANIA o dwóch 
AW! pokojach z kuchnią i 
światłem elektrycznem po- 
szukuję od 1-g0 stycznia. 
Dam wysokie odstępne, 
ewentualnie węgiel. Zgło- 
szenia uprasza się nadsy- 
łać do Adm, „Gońca Krak.“ 
pod „Rzetelność”. 1058 


AOU a 
| Matrymonialne | 


9598A w średnim wieku, 
przystojna, inteligentna, 
z towarzystwa, poszukuję 
mężczyzny w odpowiednim 
wieku, przystojnego, inte- 
ligentnego i wesołego 1- 
sposobienia do towarzy- 
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak.* pod „Przy- 
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7 l a | jażń“. 1057 zzzź 
koca == POZNA AA m» 
SPECIALAN BANDEN STA Nieodebrane przesylki irrar l|: 
; RA ns g Li è ~ RO , wieku, blondym na rzą- ml Z 
Antoni i Misy Maków MOSTOWA | We wtorek, t. į. dnia 23 października b. r. o godz. | gowym stanowisku, pragnie | 27 Sž 
wi ai łe ol onik dka A sd 10-tej przedpołudniem, odbędzie się w magazy- | poznać tą drogą starszą ERRE 
F BERAI a ECA Pa OWeidia OS jowych tutejszego Urzędu Ruchu (Nowy | pannę inteligentna, gOSpo- | PZN a 2m 
cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn oraz w ciężkich a. BW HE ie a sj m x darną, posiadającą własne j> <QCzz 
wypadkach, gwaranc a za skutek. Liczne uznania. Listo- | | Z y) PUWCZAA OE Paay mieszkanie. Posag wyma- | | JEZ" 
wne wyjaśnienia. Ostrzega się przed fuszerami i blagie-Ę | paragrafu 81(4) regul. Ruchu kolej. nieodebranego | gany, Zgłoszenia pod „Sta- SE4SE" 
rami. którzy wprost wyzyskują i narażają na różne jednego wagonu drzewa ciosanego, wagi 9.200 kg. | nowczość" do Adm. „Gońca | Tzr 
PRD 60298 | około 15 m. kubicznych. 6142 | krak“. 1012 | Caram 


Wydawca i odpowiedzialnv redaktor: Antoni Krzywy 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza, 


